
W XIII rocznicę wybuchu Powstania W ar
szawskiego cały Naród złoży hołd powstań
com, tym z Armii Krajowej i tym z Armii 
Ludowej, i tym, którzy nie należąc do 
żadnej "organizacji oddali swe życie w wal
ce z okupantem hitlerowskim. W  dniu tym 
wszyscy czcić będą pamięć bohaterskich żoł
nierzy I Armii, którzy polegli na Przyczół

ku Czerniakowskim.
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OPRACOWANIE ZBIOROWE
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Zdjęcia:
EUGENIUSZ LOK A  JS KI, ppor. AK  „Brok“, poległy 25.IX.1944

oraz:
ZBIGNIEW BRYM, WIESŁAW CHRZANOWSKI, M ICHAŁ LUBICZ-STABROWSKI, 
ELŻBIETA ŁANIEWSKA, IRENA SKOTNICKA, STANISŁAW  SOMMER, 

WINCENTY SZOBER JERZY SWIDERSKI.

Ponadto wykorzystano fotografie:

ze zbiorów komisji historycznej * batalionu „Zośka“ * ze źródeł iiiemieckich, oraz 
zdjęcia lotnicze RAF i zdjęcia dokonywane przez Polowych Sprawozdawców 
Wojskowych z Wydziału Propagandy VI Oddz. Sztabu AK,oraz WAFVu i

Wszystkie teksty utworów literackich — pieśni i wier
szy podano według pierwodruków lub zapisków 
z okresu Powstania, traktując. Je jako dokument \ 
dhwili i nie uwzględniając w tekstach zmian późni*' 

wprowadzonych.

WYDANIE SPECJALNE
WARSZAWSKIEGO TYGODNIKA ILUSTROWANEGO „STOLICA^

przy współudziale
ZARZĄDU WARSZAWA-POŁUDNIE 

ZW IĄZKU BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ 
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Ostatnie dni łipca mijały w  Warszawie pod znakiem oczekiwania na całkowilte wycofanie 
się Niemców i wkroczenie do miasta zwycięskiej armii radzieckiej. Pomyślny rozwój czerwco
wej ofensywy i wyzwolenie znacznych terenów spod hitlerowskiego (jarzma przejmowały ma
sy ludowe nastrojem nadziei i ufności. Panika wśród Niemców, jktóra osiągnęła szczytowy 
punlkt ,23 i 24 lipea zaczęła wprawdzie mijać, ale pogłoski d życzenia przyjmowano chętnie 
za rzeczywistość: przeważała opinia, że armia radziecka wkroczy lada chwila do Warszawy. 
29, 30 i 31 lipea ciężkie czołgi niemieckie z dywizji pancernej Hermann Goering ciągnę
ły przez miasto z {Zaćhodu na Wschód —  Alejami Jerozolimskimi na Pragę. Niemcy go
towali się do stawienia czoła wojskom radzieckim nadchodzącym od strony Otwocka i Ra
dzymina.

ROZWÓJ W YDARZEŃ

Powstańczy bój. o Warszawę miał się roze
grać na terenie ujętym organizacyjnie w 
o s i e m  obwodów podległych Komendzie Okrę
gu Warszawskiego AK. Były to.:

Obwód I — Śródmieście pod dowództwem 
płk. „Radwana*4 (Edwarda Pfeiffra).

Obwód II — Żoliborz pod dowództwem
ppłk. „Żywiciela44 (Mieczysława Niedzielnego).

Obwód I I I  — Wola pac] dowództwem ppłk. 
„Waligóry*4 (Jana Tarnowskiego).

Obwód IV — Ochota pod dowództwem ppłk. 
„Grzymały44 (Mieczysława Sokołowskiego).

Obwód V — Mokotów pod dowództwem
ppłk. „Przegoni** (Aleksandra Hrynkiewicza).

Obwód VI — Praga pod dowództwem ppłk. 
„Bobera** (Antoniego Żurowskiego).

Obwód. VII — Podmiejski pod dowództwem 
mjr. „Bronisława44 (Krzyżaka).

V III — Samodzielny Rejofi Okęcie pod do
wództwem mjr. „Wysockiego44 {Stanisława Ba
biarza).

Poza tym na terenie Warszawy znajdowały 
się oddziały podległe bezpośrednio Komen
dantowi Okręgu (jak grupy Kedywu Okręgu, 
oddziały saperskie i różne inne) oraz oddziały 
podległe bezpośrednio Komendzie Głównej AK; 
pik „Baszta44 pod dowództwem ppłk. „Daniela44 
(Stanisława Kamińskiego) i oddziały Kedywu 
KG poa dowództwem ppłk. „Radosława" (Ja- 

. na Mazurkiewicza).
Akcja powstańcza rozpoczęła się w stolicy 

zasadniczo 1 siex'pnia 1944 o godz. 17, na Żo
liborzu jednak i na Woli, a.także w północnej, 
części Śródmieścia (w* rejonie pl. Dąbrowskie
go) walka wywiązała się przedwcześnie.

Po pierwszych kilkudziesięciu godzinach akcji 
powstańczej było już jasne, że cała Praga, 
Okęcie, Ochota (ipoza dwoma odosobnionymi 
ośrodkami oporu w rejonie Wawelskiej i Kalis
kiej) oraz znaczne połacie powiatu warszaw
skiego (poza puszczą Kampinoską) — nie zo
stały opanowane przez oddziały AK. Niemcy 
nie tylko utrzymali te idzielnice w swoich rę
kach, ale w związku z rozwojem sytuacji, 
ściągnęli tam jeszcze posiłki.

Powstanie objęło natomiast . z powodzeniem 
Śródmieście wraz z Powiślem i Starym Mia
stem  ̂ tj. największy Obwód w Okręgu War
szawskim, zarówno pod względem ilości sił jak 
i powierzchni. W rękach niemieckich pozostała 
tzw. „dzielnica rządowa", gdzie w pałacu* Bru- 
hla przebywali — odcięci do swoich głównych 
sił — dowódca garnizonu gen, Stahel* i guber
nator Fischer oraz „dzielnica policyjna" (Aleja 
Szucha i Pl. Unii Lubelskiej), siedziba SS-Bri-

gadefułirera i gen. policji Geibla, dowódcy SS 
i policji na dystrykt warszawski.

Na Woli w rękach .powstańców Znalazły się 
rozległe tereny aż do wiaduktu kolejowego 
{wraz z cmentarzami).

Opanowane zostały również Żoliborz i część 
Marymontu, a na południu Mokotów — od Ró
żanej aż do Wierzbna — oraz część dolnego 
Czerniakowa i Sadyba.

Pierwsze silniejsze przeciwdziałanie niemiec
kie wystąpiło na Woli, gdzie oddmały JEteine- 
fartha i Dirlewangera próbowały utorować so
bie drogę na wschód wzdłuż głównych arterii 
tej dzielnicy (Wolska, Chłodna). 5 sierpnia przy
był do Warszawy SS-Obergruppenfiihrer i gene
rał policji Erich von dem Bach, któremu Him
mler powierzył dowództwo oddziałów walczą
cych z Powstaniem w ramach 9. armii niemiec
kiej, operującej na froncie Warszawy. Von 
dem Bach opracował plan likwidacji Powsta
nia, mający na celu przede wszystkim utoro
wanie w północnej części miasta drogi z Za
chodu na Wschód i dotarcie do Wisły w okoli
cy mostu Kierbedzia, a następnie oskrzydlenie 
.Sil powstańczych wzdłuż zachodniego brzegu 
Wisły od północy do południa z równoczesnym 
zamknięciem, ich w kilku „kotłach4*. W chwili 
przybycia von dem Bacha do Warszawy siły 
niemieckie opanowały już część Woli — mniej 
więcej do ulicy Towarowej. W dalszym rozwo
ju przeciw uderzeni a niemieckiego oddziały bry
gady SS Dirlewangera oraz siły policyjne gru
py gen. Beinefartha zajęły całą Wolę, tj. tereny 
oznaczone na planie sytuacyjnym literami A
1 B; Nastąpiło to mniej więcej do 7 sierpnia.

w następnej fazie działań te same siły nie
mieckie opanowały po zaciętej walce Stare Mia
sto, wkraczając tam 2 września (na planie li
tera C) i rozszerzając w ten sposób dostęp do 
Wisły. Niemal równocześnie gru-pa bojowa gen. 
Rohra zajęła po kilkudniowym natarciu w dniu
2 września obszar Sadyby-Czerniaków (oznaczo- 
ńyćh na planie literą D).

Do dnia 7 września nieprzyjaciel zdobył z ko
lei część Powiśla, położoną na północ od Alei
3 JvTaja (a oznaczoną na planie literą F).

Potem nacisk niemiecki skierował się na
Sielce i Dolny Mokotów, k4óre padły do 15 
września (na planie litera E).

W tym samym czasie toczyła się walka o 
część Powiśla położoną na południe od Alei 3 
Maja i zwaną potocznie Czerniakowem. Po 
zajęciu w ciągu kilku dni znacznych połaci tej 
c; 'ielnicy. nieprzyjaciel uderzył silnie na kilka 
v: c przylegających bezpośrednio do brzegu W i
sły obok Solca. 25CM*netrowego odcinka wy
brzeża bronili tam wespół z oddziałami AK —
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, Parasola**, „Zośki", „Czaty*-1 i kpt. „Kryski", 
ot&z plutonem A L  — żołnierze 9 pułku piecho
ty I Armii, którzy 15 września przybyli na po
moc z praskiego brzegu Wisły. '

23 września padł ostatecznie przyczółek Czer
niakowski (oznaczony na planie literą G). Wte
dy nastąpił niemal równoczesny, atak sił gen. 
Bohra wspartych czołgami dywizji SS „Herman 
Goering" na Mokotów — w  dniach od 24 do 27 
września (na planie litera H) oraz natarcie 19 
dolnosaskiej dywizji pancernej gen. Kalinera -  
w dniach 29 i 30 września — na Żoliborz. Po 
upadku Mokotowa i Żoliborza broni się już 
tylko teren Śródmieścia (obszar obwiedziony na 
planie kolorową linią i nie zakreskowany — 
wokół osi: Maszałkowska, Al. Jerozolimskie). 
Śródmieście skapitulowało niezdobyte do 63 
dniach walki 2 października 1944* r.

SIŁY I STRATY W ALCZĄCYCH  STRON

Mobilizacja sił Armii Krajowej w Warszawie 
dotyczyła na terenie miasta (bez obwodu pod
miejskiego) około 40.000 żołnierzy (licząc w tym 
formacje łączności, sanitariatu i pomocy żoł
nierzowi Wojskowej Służby Kobiet oraz wszel
kie służby pomocnicze). Do akcji powstańczej 
w  pierwszych godzinach walki wystąpiło jed
nak nie więcej niż 2/3 tej ilości żołnierzy, z 
tym, że w następnych dniach dołączyły się do 
walczących oddziałów liczne grupy żołnierzy 
spóźnionych lub odciętych w drodze na miejsca

Całością akcji powstańczej kierował bez
pośrednio Komendant Okręgu Warszawskiego 
AK  płk. dyp!. „Monter** —  „Nurt** (Antoni
Chruściel), 14 września 1944 mianowany gene
rałem brygady.

Mniejszej! formacje wojskowe niezależne ideo
logicznie i organizacyjnie od dowództwa AK, 
jak Armia Ludowa (AL), ozy Polska Armia 
Ludowa (PAL) r— nie były informowane o ter
minie wybuchu Powtsftania. Siły tych organi
zacji na terenie Warszaw^ .pozostawały jednak 
w gotowości bojowej w  związku z ogólną sy
tuacją na froncie, aczkolwiek większość szta
bów znajdowała się poza miastem. W  
■pierwszych dniach Powstania fcołnierzie A L  
przyłączyli się Samorzutnie do [walki w  róż
nych /dzielnicach <Wola, .śródmieście, Stare 
Miasto, potem Żoliborz, Czerniaków), aby w  
dalszym rozwoju Wydarzeń zasilić oddziały 
powstańcze kilkoma plutonami w  linii —  zgod
nie poglądem, że:

„Akcja zbrojna niezależnie od tego kto i w  
jakim celu ją wywołał, znalazła poparcie w  naj
szerszych masach ludnością Warszawy** (pismo 
powstańcze A L  „Armia Ludowa**, nr 15 z 
15.VIir.l&44).

Po siedmiu tygodniach walk (wg danych 
Sztabu Warszawskiego Korpusu AK z dniu 
24.IX. 1944) stan oddziałów liniowych AK w 
stolicy wynosił 18.000 żołnierzy (łącznie z W oj
skową Słubą Kobiet), a stan wyżywienia 
32.000.

Stan wyżywienia oddziałów AL w Śródmieś
ciu wynosił 290 ludzi (z czego 2 plutony żoł
nierzy w liinii), a na Żoliborzu 370 ludzi.

Stan wyżywienia oddziałów PA L  wykazywa
no w tym samym czasie na 490 osób (z czego
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1 pluton żołnierzy w linii), a oddziałów KB na 
772 osoby <z czego 3 plutony żołnierzy w linii).

W wyniku 2-miesięcznych walk formacje 
powstańcze poniosły bardzo c i ę ż k i e  s t r a 
ty . Według danych z końca września 1944 — 
nie Ucząc strat ostatnich dni walki poprzedza
jących kapitulację na Mokotowie i na Żoli
borzu (wynoszących z pewnością kilkuset żoł
nierzy) — od 1 sierpnia poległo w Warszawie 

. co najmniej 9.700 żołnierzy Powstania, a 5.300 
zaginęło. Ponieważ zaś tych ostatnich można 
uważać w większości za poległych — przeto 
przybliżona liczba . strat wynosi około 
15.000 żołnierzy. Ponad 20.000 żołnierzy po.-; 
niosło rany, z czego około 5.600 ciężej rannych 
znajdowało się w chwili kanitulaćji Mokotowa, 
Żoliborza i Śródmieścia w szpitalach powstań
czych.

Największych strat doznały formacje walczące na 
Starym Miejcie; sięgały one 80 do 90 proc. stanów oso
bowych. Szczególnie wielkie ofiary poniosły oddziały 
Kedywu (zgrupowanie ppłk. „Radosława**, w tym ba
taliony ,,2ośka“ i „Parasol**). Straty innych oddziałów 
walczących na (Woli, Starówce i Czerniakowi© były 
również badzo krwawe. Zdarzały się też przypadki 
niemal zupełnego Wyniszczenia oddziałów już w pierw
szym dniu walki powstańczej (np. oddział ,,Kuby“-Ja- 
kubowskiego, atakujący Okęcie lub dywizjon „Jełeń“ 
rtm. .,Jeżyckiego“-Głuchowskiego, nacierający l.VIII. 
na Aleję Szucha).

Do n i e w o li n i e m i e c k i e j  dostało się po 
Powstaniu około 15.006 jego uczestników (w 
tym ponad 900 oficerów, 6 generałów i około 
2.000 kobiet, przeważnie w stopniach podofi
cerskich i oficerskich).

Z e  s t r o n y  n i e m i e c k i e j  stanęło do 
walki 1 sierpnia co najmniej 20,000 dobrze 
uzbrojonych łudzi, z czego połowa regularnego 
wojska. W toku działań ściągnięto do War
szawy znaczne posiłki oddziałów piechoty i jed
nostek pancernych (np. 3 sierpnia przybyło ze 
Śląska na .Ochotę blisko 2.000 ludzi, z tzw. bry
gady Kamiński ego, formacji kolaboracyjne’, 
KONA — Ruska ja Oswoboditielnaja Narodnaju 
Armija, a we wrześniu dowództwo 9. armii nie
mieckiej rzuciło do walki w Warszawie dywizje 
pancerną).

Aby złamać opór powstańców w poszczególnych 
dzielnicach walczącego miasta Niemcy musieli kon
centrować tam bardzo znaczno siły. I tak np. rzucając 
19 sierpnia do natarcia ńa Stare Miasto 10 batalionów 
piechoty i 2 bataliony saperów — dowództwo niemiec
kie użyczyło im wsparcia ogniowego ciężkich czołgów 
„Tygrys**, 20 dział szturmowych 75 mm, 50 „goliatów**,
6 dział 75 mm, 2 moździerzy 280 mm, 2 dział 380 mm, 
moździerzy 60(| mm (o półtoratonowych pociskach), 
a ponadto miotaczy roJn („krów**), miotaczy* płomieni 
oraz dział z pociągu pancernego 1 bombardowań 2 po
wietrza.

S t r a t y  n i e m i e c k i e  pa 63 d n i a c h  
w a l k i  wyniosły — wg relacji gen. vun dem 
Bacha około 17.000 zabitych (uznając w tym za 
zabitych 7.000 zaginionych) i około 9.000 ran
nych, przy czym dane te są niepełne, gdyż — 
jak  stwierdził von dem Bach — „w pierwszych 
dniach zostały zniszczone cale jednostki, o któ
rych losie ze strony niemieckiej nic nigdy nie 
można było się dowiedzieć**. Nieproporcjonalnie 
wielką liczb zabitych w stosunku do ilości rannych 
ze strony niemieckiej tłumaczy von dem Bach 
tym, że „walka odbywała się prawie w y la n ie  
na najbliższe odległości, a gotowość do strza
łów polskich strzelców wyborowych była 
ogromna**. Oddziały powstańcze wzięły poza 
tym do niewoli około 2.000 żołnierzy niemiec
kich, z których część podzieliła losy ludności



PLAN  SYTUACYJNY POŁOŻENIA STRON W WALCZĄCEJ W ARSZAW IE W  SIERPNIU  
(opracowany w  r. 1947 w  Instytucie Pamięci Narodowej na podstawie odręcznych szkiców gen.

von dem Bacha). . . , , ... .
Tereny zakreskowane barwnie znajdowały się początkowo w rękach powstańców i zostały ko

lejno zdobyte przez Niemców w  ciągu 63 dni walki. Nie zakreskowany teren Śródmieścia, obwie
dziony linią, skapitulował nie zdobyty 2 października 1944. ■ . . . -

Nazwiska niemieckie na planie to nazwiska dowódców grup bojowych nieprzyjaciela rozloko
wanych na odnośnych terenach.

Oznaczenia liczbowe: I — pozycje brygady kolaboracyjnej RONA (Ruskaja Oswoboditielnaja 
Narodnaja Armia) — pod dowództwem KAM INS KIEGO n* Ochocie w końcu pierwszego tygodnia 
sierpnia. 2 —  teren rozlokowania oddziałów grupy GEN. ROHRA w  tym samym czasie. 3 —  siły 
GEN. GEIBLA osaczone przez powstańców w rejonie Alei Szucha. 4. —  siły dowodcy garnizonu 
niemieckiego w  Warszawie GEN. STAHELA osaczone przez powstańców (do chwili utraty Woli) 
w rejonie pałacu Bnihia. 5. —  linia pozycji grupy bojowej GEN. REINEFARTHA na Woli 
około 6 sierpnia. 6 —  oddziały kozackie zabezpieczały skrzydło grupy Relnefartha, odcinając Żoli
borz od zachodu.

OZNACZENIA LITEROWE objaśnione w tekście artykułu.
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bombardowanego miasta i zginęła od bom o 
i pocisków własnych kolegów. Tak więc Ni-em- 
my ponieśli w i ę k s z e  s t r a t y  w 
z a  b i t y c h  n i ż  o d d z i a ł y  p o  w- 
s t a ń c z e, co stanowi — wobec jaskrawej, 
dysproporcji, środków walki — swojego rodzaju 
fenomen, wskazujący na wyjątkowe wprost 
bohaterstwo i doskonałe wyszkolenie strzelec
kie powstańców.

Stosowanie przez wroga barbarzyńskich bom
bardowań całych dzielnic, a przede wszyst
kim rzeź 'ludności cywilnej bez różni
cy płci i wieku w pierwszych tygodniach Pow- 

, (na samei Woli wymordowano blisko 
40.000 ludzi) — spowodowały jedrfak tragicz
ne straty wśród mieszkańców miasta, wyraża
jące się liczbą około 150.000 ludzi. V
Miasto zostało zrujnowane. Tysiące budyn
ków uległo zniszczeniu już w  iczasle. walk, ty
siące zniszczyli Niemcy ,wypalając d wysadza
jąc w  powietrze w  październiku, listopadzie i 
grudniu 1944. W  zupełną ruinę obrócono Stare 
Miasto, bardzo ucierpiał też Czerniaków i pół
nocna część Śródmieścia. Doszczętnie zniszczo
no conajmniej 40%i domów mieszkalnych w  
Warszawie wraz z majątkiem ruchomym ich 
mieszkańców wartości miliardów przedwojen
nych izłotych. Większość pozostałych domów 
wymagała częściowej odbudowy lub remontów. 
Ponad 9Qc/c\ budowli zabytkowych przestało 
istnieć. Ogień strawił wiele budynków wyż
szych uczelni, (bezcenne ahiary naukowe 14 
bibliotek, dwadzieścia kilka świątyń różnych 
wvznań. . Wielowiekowy dorobek kulturalny 
stolicy Polski legł pod gruzami miasta.

ŚRODKI W ALK I POWSTAŃCÓW7

Dnia 1 sierpnia, w chwili przystąpienia do. 
akcji, oddziały AK dysponowały około 1000 ka
rabinów, 7 ckm, około 60 rkm, 20 kb ppam\ 
500 pistoletami maszynowymi (w tym około 
30% własnego wyrobu), 3700 pistoletów. Po
nadto było 15 „piatów" (angielskich granatni
ków przeciwpancernych) oraz blisko 25.000 gra
natów'1, z czego 95% własnego wyrobu, wypro
dukowanych w podziemnych, a’ potem pow
stańczych zakładach amunicyjnych. Zasoby 
amunicji miały wystarczyć na 2—3 walki. Żró- 

UZUiP ^ nienia stanu broni i amunicji były 
zdobycze na wrogu, własna produkcja i zrzuty.

N a N i e m c a c h  z d o b y t o — wg 
niepełnych danych — conajminiej 2 działką 
przeciwpancerne, 7 moździerzy, 6 granatników,
27 „pięści" ppanc* („Panzerfaustów"), 13 ckm,
57 rkm, 373 kb, II pistoletów' maszynowych 
i 103 pistolety.

Do końca Powstania oddziały nasze unieszk < 
dliwiły bądź /też poważnie uszkodziły dwieście 

^kilkadziesiąt samochodów opancerzonych i pan
cernych, dział szturmowych i czołgów; część 
z nich Niemcy zreperowali i używali potem w 
dalszej akcji. Kilka czołgów i samochodów 
pancernych natomiast zdołano przejściowo uru
chomić i wykorzystać po stronie powstańczej.

We własnych warsztatach wyprodukowano w 
czasie powstania około 42.000 granatów ręcz
nych, 87 miotaczy ognia, 10 granatników che
micznych, wyrzucających specjalne pociski za
palające, kilkadziesiąt pistoletów maszynowych 
oraz trudną do ustalenia ilości ładunków wy
buchowych na użytek oddziałów saperskich 
i przeciwczołgowych butelek zapalajacvch. Ma-
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teriał wybuchowy czerpano z rozładowanych 
niewypałów pocisków artyleryjskich, „golia
tów" i bomib lotniczych.

ZRZUTY

Najpoważniejszym źródłem dopływu broni 
i amunicji w sierpniu i wrześniu 1944 bvły 
zrzuty z powietrza. L  o t n i c t w o . b r y 
t y j s k i e  dokonało zrzutów nad Warszawrą 
w czasie powstania ogółem 24 razy (po raz 
pierwszy w nocy z 4 na 5 sierpnia). Samoloty 
brytyjskie startowały przy tym z bazy w po
łudniowych Włoszech (lotnisko Brjndisi), przy 
czym odległość od Warszawy — tam i z po
wrotem — wynosiła około 15.000 km. Zrzutów 
dokonywały maszyny z 334. Brytyjskiego Skrzy
dła Specjalnego Przeznaczenia oraz 5. Grupy 
Bombowej Południowo Afrykańskiej, które przy 
nbcnych lotach nad Warszawę straciło 19 za
łóg a także Polska Eskadra 1586 (wchodząca w 
skład 334 Brytyjskiego Skrzydła). Ta . eskadra 
straciła w lotach do Warszawy 15 załóg (7 w 
sierpniu i 8 we wrześniu). Tylko 2 załogi z ca
łej polskiej eskadry ocalały z lotów nad War- 

. szawą. Samoloty lecące z Włoch strącane byłv 
przez nieprzyjacielską obronę przeciwlotniczą 
przeważnie w powrotnej drodze, jgdyż wracały 
już o świcie. Ze zrzutów dokonanych przez sa
moloty brytyjskie, południowo-afrykańskie 
i polskie uzyskała Warszawa ogółem 36 ton 
broni, amunicji i zaopatrzenia (szczególnie broń 
przeciwpancerną ciężką i maszynową).

18 września 107 samolotów amerykańskich 
dokonało jedynego zrzutu dziennego nad War
szawę. Te wielkie maszyny „Flying Fortress", 
startowały z Anglii, przeleciały ponad Bałty
kiem, a następnie lądowały w strefie radziec
kiej- W drodze zaginęły 2 załogi. Mimo, że 
wiatr zniósł, większość spadochronów z zasob
nikami zrzutowymi na tereny zajęte już przez 
Niemców — to jednak oddziały powstańcze w 
Śródmieściu i na Mokotowie uzyskały wtedy 
ogółem 16 ton broni i amunicji (w tym cenną 
amunkrję niemiecką).

Począwszy od 14 września prawie co noc 
radzieckie „kukurużniki" dokonywały zrzutów 
nad Śródmieściem, Mokotowem i Żoliborzem z 
bardzo niewielkiej wysokości, tak że żywność 
(i częściowo broń) zrzucano wprost w skrzy
niach i workach bez spadochronów. W tej akcji 
pomocy lotniczej Warszawie brały udział oprócz 
samolotów radzieckich również maszyny pol
skie (1 Pułku Lotnictwa Myśliwskiego „War
szawa"), spełniające zadania osłonowe. Zrzuty 
radzieckie dały walczącej Warszawie ogółem 
około 100 ton żywności (suchary, kasza, kon
serwy) i około 50 ton broni i amunicji (pepe
sze, karabiny przeciwpancerne, małe granatniki, 
amunicja — przeważnie do broni rosyjskiej).

Wrześniowy ,dzienny rzut amerykański • i noc
ne zrzuty radzieckie polepszyły znacznie sytu
ację oddziałów . powstańczych w zakresie zao
patrzenia w broń i amunicję i umożliwiły sta
wianie skutecznego oporu Niemcom jeszcze 
przez kilkanaście dni.

W ŁA D YSŁA W  BARTOSZEWSKI
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Latem 1944 iroku sieć 
bunkrów i umocnień 
niemieckich zabezpie
czała wszystkie waż
niejsze obiekty w mie
ście. W ostatnich dniach 
lipca obsadzono przy
czółki przy mostach 
Poniatowskiego i K ier
bedzia silnymi załoga
mi Wehrmachtu, uzbro
jonymi w  karabiny ma
szynowe i działa prze
ciwlotnicze.

Bunkier bronił dostępu na 
teren budynków uniwersy
teckich na Krakowskim 

Przedmieściu..*

* *
...do bloków Muzeum Naro

dowego w Al. 3 Maja...

...do przeprawy przez mosty 
na Wiśle. Na zdjęciu: u- 
mocnicnia przy moście 
Kierbedzia — otwór .strzel
niczy zwrócony w kierunku 

Nowego Zjazdu. Fot. Michał Łubicz-Stabrotoski
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W miarę zbliżania się oddziałów armii radzieckiej 1 i Armii Wojska Polskiego wzrastała aktywność oddziałów 
partyzanckich Armii Krajowej, Armii Ludowej i Batalionów Chłopskich, działających na okupowanych te
renach ‘Polski od r. m z. Wylatywały w  powietrze pociągi, mosty, linie kolejowe, płonęły hitlerowskie ma- 
gazyny i obiekty wojskowe. Ludność wsi i miast niosła pomoc walczącym oddziałom leśnym. Na zdjęciu od

dział partyzancki AL w lasach Inbeiszczyzny.
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Niech żyje Polska niepodległa, silna I demokratyczne* 
W K Z  W  A N I K

R ad y  W ofanrta j A rm ii d o lsk ie j w  ZSR R  
d o  ro d a k ó w  w  K ra ju

R O D A C Y .  t e r .

cfck **** ***** ***** W*®' Bf‘eU 1 Sk̂ Y •*•»» «u*by i «\*ty w tj.
Podsi.lCfa i•kaala wohoftl----------- UU i* tią * #fl*“ ** 0 **T**Y k*w aławolt. rowila C*ty.

a b r s o f l T l ^ t e T W‘”  OU*nJ *fÓr * K<t*' * ***** * * *  H* Wgtk4
My m i ta, b i Miatznirrri titmi iterictiJaj rorbitkowła po kt««c> wntialowoŁ tm 

*}&*■** * • w imiąt k Ptt.*ottrw Pol* “»ich. s U » r r « s t o  m m * wo «4io polak*. ***** *-«<r»jteęw Ąmia Pjltk. 'r Z-irtą*fc* Sa4ti.<k<m łJLi* Wm > p**tca. *9ufxy 
«  prntt PolAJ, «bre<*M. I oytckol.ai. ^  *

Wąjiaaiiit* *kry*|ąri, Ar*;, <a*n-oo«; te Malin* rada do Tm m M i  -
©t»er*-U a u t dra** dc P&Uiri. Yc *wy«!*ttwa pomioty r « « » l H  w t u j .  t u i  A i il ,,  
t Atatrtc. au(rox«£sl# tók i J* te . h  tar* od iu-chodt.

Ułworr ni. Ćrogiofo ItołU  * «  Frarę|i i « t  Włeratck o m tp i.tta U o a U -
kUitrynm.. WktYła* cm i Amf* w opcrcii • «ofs;.i8>n* A m * CtmWM 

raipocaai. v «l«*  0 w ypte«ai« i  ktri* aOui.t.orfo aukidtey.
Braci •! M a w a ic i*  w i a y s c y  «ło w a ł k i  t o U p m U n  kf t l a r o w  

tki t t * Mc fewafcłs pc«ł«ł*3 H im lw o j  Kte-toców, Ub kh twitYowycb 1 siowiatUayd’ 
•%tniów. o Zvi*Utu *#4zi«k !o  i aa***! Ant li Pol«ki«‘

WłUM* tedala m U tra*** Ar.-aif Crof* ca#- k‘.ćrs » «  a«t«i?Vftt w te j«\
*wy«U»twa ro i N iM C M l. Pox**a*i* Bara i Armii I wolaka-. :te*i.ckla» .rUidóyi

I  fik* MłOkl* «?«»»»** M » m * »  r krafo • «  porwał* t «  tawUatt te w * « £ .  
« *  ł r«i*y < raatrjMT lk*fc< wnycś, ofctr.

Opicrafwy ii* o* twateya fani*»<ecir Itesotci wamtkicb Polaków b*r ióftfc* 
pritkowo pojurcmrck -• k i» £ id  Uk palnrb«a| do walki * Ma«K*ttt.

^ rn ^ S S / S U S S . ®-*
W*<itl*»y do krafa. I*kfl sbrtHao itmlo aaroia, w»!ct*r*te ♦ w n « « W i l t 'i  m

i«rxa»a siacsfackiego. ^
Z B .n a ^ .B i t«Ó0ic;e r  ii*bil p rw ttłrrlrfcłl K raf^cf Fotfy Kóroioort

klóf*y prrykya do b u  * I W  i n rm  łloif łr»fc*o. Zrafowp r «< «  Karolo** usaalWoT x* 
raprcsrst.ci* I or|*a ;|*d*3er:«*ja c|c PofAó* w k?*fa | m

Gucfc* M ^ lń  ł 3aa r^waite Ukt poo * asia w kra|a Armii LadkwH. -  \t6*ą r r łtrr . 
my r.ą w O-cayiala. by at-or«Td potątea *3y tbroUa aicp<*lef!rt »tv .ro  a ar, i tew.okr, 
IjK fl i Fitzifi*c$p*Uui Po:akU|.

J.loti raa ar cal, wawólay dla waryofldck Polaków, Waoyaty 10 waflMł 
Nis troćate aM ckwili- ĆkwytaUU ta bro# fefci* NtaakC#*'
Zaórwagi aaroda «»yr** y tytko km

8



Krystyna Krahelska („Danuta*)

HEJ CHŁOPCY, BAGNET NA  BRON!

Hej chlapcy, bagnet na broń!
Długa droga, daleka praed nami,
Mocne serce, a w  ręku karabin,
Granaty w dłoniach i bagnet na broni!

Jasny świt się roztoczy,
Wiatr owieje nam oczy
I odetchnąć da płucom i rozgorzeć da krwi,
I piosenkę jak tęczę nad nami roztoczy 
W  równym rytmie marsza: raz! dwa! trzy!

Hej chłopcy, bagnet na broń!
Długa droga, daleka, przed nami trud i anój,
Po zwycięstwo, my młodzi, idziemy na boj. 
Granaty w  dłoniach i bagnet na broni!

Ciemna noc się nad nami roziskrzyła
gwiazdami,

Jasne wstęgi dróg w pyle,
Długie noce i dni,
Młoda Polska zwycięska jest w nas i przed

nami
W  równymi rytmie marsza: raz! dwa! trzy!

Hej chłopcy, bagnet na broń!
Bo kto wie czy to jutro, pojutrze, czy dziś 
Przyjdzie rozkaz, że już, że już trzeba nam iść, 
Granaty w dłoniach i bagnet na broni!...

(Autorka poległa w pierwszych godzinach Powstania, 
riuszka dywizjonu „Jeleń“ ).

W ostatnich dniach Upca pojawiły się na 
mufach Warszawy afisze niemieckie gro 
zące surowymi represjami tym wszyst
kim, któęzy rozpuszczają fałszywe wia
domości, zamykają sklepy, nie przycho
dzą do pracy, lub dopuszczać się będą 
aktów' sabotażu i dywersji. 28 llpca rano 
rozlepiono afisze wzywające mężczyzn w 
wieku od 17 do 65 lat do natychmiasto
wego stawienia się w wyznaczonych 
punktach miasta, w celu kopania rowów 
strzeleckich na przedpolach Warszawy. 
Ludność stolicy całkowicie zbojkotowała 
to zarządzenie okupanta. W niedzielę, 
30 lipca kolportowano po raz pierwszy na 
ulicach Śródmieścia prasę polską, do
tychczas konspiracyjną, a teraz wycho
dząca z podziemia.
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Od pierwszych godzin Powstania MM.no  
ciężką walkę o zdobycie gmachu Poczt
Głównej na PI. Napoleona, potężnego ośrod
ka oporu nieprzyjaciela. Pierwszy bunkier 
nrzv poczcie rozbito w nocy z I na ■
nia, o świcie. Walczący na Poczcie Niemcy 
dostali posiłki z Alei S z u c h a .  Kilkakrotne 
sztuTmy oddziałów baonu ,,KiUń6 ^
nycb załamywały się z dużymi stra^am 
Ostatecznie 2 sierpnia o
stała zdobyta. Na maszcie nad bud>nK>oii 

powiała flaga biało-czerwona.



Młodociani ochotnicy niosą ekwipunek zdobyty na Poczcie Głównej

Fot. Eugeniusz Lokajski
VITI po polrrdniu. Pierwsi jeńcy niemieccy w Śródmieściu maszerują uika Jasna.



TEREN W  A l K. W WARSZAWIE PO KILKUDZIESIĘCIU GODZINACH AKCJI POWSTAŃCZEJ.

Ciemnymi plewami oznaczono stan Dosiadania 
r^ma memiectuego na

oddziałów powstańczych w mieście przed rozpoczęciem przeciwude 
Woli, (por. mapki sytuacyjne na sir, 66 i S2>.
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Kto żyw — ruszył ua ulicę do budowy barykad l ro 
w o w prz eclw° zolg o w y c h. Na zdjęciu: grupa mieszkań

ców północnej części Śródmieścia przy pracy

Od fiordów aż po Kretę, od Loary do Wołgi 
•»t<> dywizji pancernych Niemca wściekle gromi. 
Pokaż światu, że Polak zwycięża b e z  b r o n i ,  
Warszawo, butelkami druzgocąca czołgi.

(Z pisma powstańczego „Barykada Powiśla-)

Fot. Eugeniusz Lokajski

n a w in ą , « 1 y apra^nione  ̂ wolności. Precz ze znienawidzonymi symbolami okupacji! Portrety „Ftthrera* 
rozrzucono w rynsztoku licznym i najwdni.

i



S T  u - s s  J3K
surm owe stanowi naturalni, barykadę na ulic, 

Szpitalnej.

.a  brązowa tablica z płaskorzeźbą 
Generalnego Gubernatora'- Franka 

ozdobiła barykadę na ulicy Przeskok.

pot. Eugeniusz Lokajski

r wr ^ eA K ^ V e ^ . °  d o m V & $  3into?inacyJno-radlowa

„Rafał" ipwenłeskm® do podziemi PKO. Marszałkowskiej 82 juaedwka mtormacyjńo-radio-

T !,A n n a "Ópod ° n t S . ‘ «*“ «*. W
^ . r p r z l ^ y ^ f  * * * * * *  ' ',0*Udnh>,!,* ^  " ,eSe,ą
w  ó^esach ut^dnionej lącznoSci osobowej przez Aleje Jerozolimska



ręk^ na I»/1*̂ * Bobrowskiego 2/4 i Mazowiecka 11. Przed
Sztabu Obwodu Śródmieście, wywodził «sf«»^ irkn^af« '; ^ Iuton M147, w czasie Powstania oddział dyspozycyjny 
^  dowodzonego przez por. " , Rvg?a‘‘ J?DB <P"dxiał dywersji Bojowej) Obwodu Sródmie-
chowskiego. P * ”ftyigła (Kazimierza Pogorzelskiego) który poległ 2 sierpnia 1944 na Placu Mala-

Fot. Irena Skotnicka

fcyly^jćdnSlIcte^’ uw °tê n"erkl^ry>^ R̂ ?ścje ubran<* z plutonu 7ri,~ !£a * Na *(Męciu: patrol
terenie getta w \o h /o » ?J?an* bata,ionu „Zośica** na 

stojak J S U S u  0\o z u **  Gęsiówce. Od lewej sioją. „Wojtek", „Laudański", „Ćwik".

inundurach, płaszczach i hełmach róż
nego Koloru i kroju — wałczyli powstańcy w Śród

mieściu.



Niemieckie samochody pancerne, zdobyte w

Grupa powstańców na Woli.

> Stronia rano zdobyto na Woli dwa czołgi niemieckie typu „Pantera": Jeden z nich unieruchomili ioinie- 
’ hałaiinnu zntky4 na ulicv Mireckiego, drugi wpadł w ręce oddziału osłony sztabu ppłk. „Radosława . Oba 
"otKt uruXmM 8xofe^mechanik JanLuńiewski (widoowiy w otworze wieżyczki), który za swój wyczyn odzna- 
" ° f ‘ rosta iako p 'r * "  v w Powstaniu Srebrnym K, ryżem Zasługi z Mieczami. Zdobyte czołg, przejął ptu- 
mn par,cemv batalionu „ZoSka" pod dowództwem pór. „Wacka**, używając ich natychmiast do akcji przeciw 
^m com  w yobo^e na GąSiej, przy kościele tar. Augustyna na Dzianej 1 św K a^la «o rom eu ^  ną CMotaeJ. 
Na czołgu, siedzą (od prawej) żołnierze z platouu pancernego „Zośki* — „Ryk , „Bajan , „Rawicz i „Jordan .

Fot. Ze zbiorąw komisji historycznej 
batalionu ,,Zośka*'

różnych częściach miasta oddawały znakomite usługi powstańcom.



Fot. Ze zbiorów komisji 
historycznej batalionu „Zośka'

U

l'»łk. „Radosław*4 (Jan Ma
zurkiewicz), d-ca zgrupowa
nia, które brało udział w 
najcięższych walkach na 
Woli, Starym Mieście i 
Czerniakowie. Zdjęcie do
konane w pierwszych 
dniach sierpnia na Okopo

wej.

Stanisław Sommer

«

Grupa żołnierzy z oddziału 
por. „Piotra“ z „Czaty 49*' 
na ul. Wolskiej przy Karol

kowej 4 sierpnia 1944. *



Alarm! Z d o b y c i*  „Pantera- wyrusza do akcji przy ulicy Okopowej.

V

Patrol z „Czaty 49“ na opusttwzalej uUcy Wolskte batalionu ..*o*lt«« na ulicy Mirecklego.
2 sierpnia lJł44. * *

>



Ze zbiorów Komisji hist. 
bat. „Zośka".

^ H t g k b  i  
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5 sierpnia 1944 — ulica Oko
powa. Widoczne lokomoty
wy kolejki wywożącej gruz 
 ̂ getta. Z tylu tnur cmenta

rza żydowskiego. Na loko
motywie znak harcerskich 
„Grup Szturmowych'*, w  
wagonie „ósgmki" znaj
dowało sin miejsce po- 

. stoju dowódcy plutonu „Fe
lek" batalionu „Zośka*.

Na terenie getta założyli 
Niemcy w roku 1943 obóz 
koncentracyjny przy ul. 
Gęstej, w którym w chwili 
wybuchu Powstania znajdo
wało się za drutami kilku
set Żydów węgierskich, ru-~ 
mu oskich, greckich, holen
derskich i innej przynależ
ności państwowej. 5 sierp
nia po południu żołnierze 
batalionu. AK  „Zo&ka** zdo
byli szturmem obóz na Gę
siej, uwalniając ponad 350 
więźniów-2ydów. Poważną 
rolę w walce na Gęsiej ode
grały dwa czołgi zdobyte na 
Woli, które rozbiły ogniem 
swych dziatek bunkry nie
mieckie broniące dostępu 

do „Gęsiówki**.

Żydzi uwolnieni na „Gę- 
siówce** wyrażają swą ra
dość. W  środku (z karabi
nem) Mieczysław Szymań- 
czuk („Szymbor**), z lewej 
— Jan Makowelski („Py
tek**); obaj z plutonu 
„Alek** batalionu „Zośka**.
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pomiędzy więźniami obozu 
na Gęsiej znajdowało ale 
24 kobiety, Żydówki, oby
watelki różnych krajów o- 

kupowanej Europy.

Na ul. Sienkiewicza: samochody niemieckie zdobyte, w pierwszych godzinach akcji.
• * P o t .  E u g e n iu s z  l*o k iijsk i
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Ftft. Eugeniusz Lokajski

P W  d° PKu

Jut w początku -sierpnia wzywali Niemcy ludność 
Warszawy do kapitulacji. Ulotki zrzucano z tych 
samych samolotów, iióre niosły miastu zniszczenie 
1 zagładę. We wrześniu pojawiły się na ulotkach 
podpisy gen von. Bacha, głównodowodzącego sił 
niemieckich walczących z Powstaniem Warszaw skin

/
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do ludności miasta W arszaw y 1
Niemieckie naccelne dowódstwe pragnie enłlmąś *łd- 

potrzebnego prselewu krwi, który atcaagółnia dotknie niewinne 
kobiety » dzieci, i wobec tego ogteaze naatąpująca wezwanie!

1„ Ludność zoataie wezwana do opuazczenik Werazewy 
w zachodnim kierunku z białymi chustkom! w ręku*

2. Niemieckie naczelne dowództwo gwarantuje, źe 
żaden mieszkaniec Warszawy, dobrowolnie opuszcza* 
iąey miacto, nie dotna żadnej krzywdy.

3. Wszyscy mążczyżnl i kobiety zdolni do pracy, otrzy- 
mail) pracą i chleb,

4. Niezdolna do pracy ludność zostanie ulokowana na 
zachodnich obszarach warszawskiej gubernii i otrzyma 
zaopatrzenie.

5. Wszyscy chorzy oraz starcy, kobiety i dzieci, po* 
trzebujgee opieki, otrzymają pomieszczenie i opieką 
lekarską.

6. Ludność polaka wie. że armie niemiecka walczy 
jedynie z bolazewizmem. Kto w dalszym ciągu daje 
.sią wykorzystać, jako narządzie boitzewizmu, bez 
wzglądu na to, pod faktem hasłem, zostanie bez 
wszelkich skrupułów pociągnięty do odpowiedzial
ności.

7. Ultimatum to jest terminowo.

f^ó w n o d o w o d za cy

S września 1944

Do ludności cywilnej i polskich 
żołnierzy w Warszawie!

Gdy ja niiej podpisany dowodzący generał Warozaiąy w dniu 
dzisiejszym 4 wrzscśnia 1944 odwiedziłem kilka z pośród 16 
szpitali, które na mój rozkaz utworzone zostały dli cywilnej 
ludności w zachodnich gminach Warszawy, zapytałem chorych, 
dlaczego wcześniej mc opuścili terenu bombardowania i nie udsU 
sią do dzielnic spokojnych usłyszałem następującą odpowiedź: 
Ludność cywilna obawiała m< samolotów niemieckich i tego. ie 
niemieccy żołnierze będą ją ostrzeliwali.

W  związku z tern ze strony polskiej wysunięta została propo
zycja bym oznaczył takj porą w dniu. w czasie której obie strony 
zaprzestałyby strzelania wtedy bowiem ludność nie biorąca 
udziału w walce napiewno będzie mogła gromadnie opuścić miasto.

Kierowany uczuciami iudzkicmi. świadom mojej odpowie* 
dzielności wobec wspólnego nam Boga. wydam wszystkim od* 
działom podlegającym mi w obrębie Warszawy rozkaz, by w 
dniu 9 i 10., września od godz <v-tej do k-tej rano drzelać 
zaprzestały iebv dać najszerszym rzeszom możność bezpiecznego 
opuszczenia miasta.

Od Was. członkowie AK załels izy w tym czasie zechcecie 
przerwać ogień by zaoszczędzić własną polską krew. a pozatym. 
jeżeli złożycie broń gwarantuje wam życie, pracę i chłeb

Pozatym może ludność za •'kazaniem białych chorągwi i 
chusteczek opuszczać w ciągu tych dni zagrożone tereny poetą* 
wszy od wschodu słońca do zachodu i udawać się pod opiekę 
•nłdziałów niemieckich

Generał dowodzący obszaru Warszawskiego,
eon dem Bach

ObergruppenŻiłhrer 1 Generał Policji.

irv
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Przepustka

Pessierscheinł

Ważna dla dowolnej liczby osób, 
pragnących prze iść na stronę . 

niemiecką.
D tew f Pea-oeraebeio gili fur «m « heł*e^
błge An?*hiwie Personen.diezurdeur 
m b r#  WrhrmiMdhł fiberłaufer wułłen
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Fot. Zbianiew Brym

P ot. „Zdunłn'% ppor, 
„Piotr" i Kapelan ksiądz 
Kapitan „Badur" (Antoni 
Czajkowski) se zgrupowa
nia ^Chrobry ir «  na Dworcu 
Pocztowym w drugiej po

łowie sierpnia 1M4.

Na barykadzie przy ulicy 
Żelaznej u zbiegu Złotej i 
Twardej. Ostrzał w kierun
ku na wiadukt nad torami 
kolejowymi i Aleje Jerozo

limskie.



Dworzec Pocztowy w Alejach Jerozolimskich, zdobyty 
5 slerpnU przez kompanią por. „Zdunlna" ze> zgrupo
wania Chrobry 11“ wraz z oddziałem ze zgrupowania 

Gurta" należał do obiektów najzacieklej atakowa
nych przez Niemców. Mimo to pozycje obrony Dworca 
utrzymane zostały przez oddziały powstańcze aż d 

chwili ogólnej kapitulacji Śródmieścia.

Grupa żołnierzy z plutonu 1/1147 w marszu na ul. 
tokrsysktej róg Szkolnej. Od lewej w pierwszej dwó 
~e łcpr. „Zwierz" i pchor. „Zabawa", w drugiej d w ,; 

ce pchor. „Leszczyc" i strz. „Waldemar".

Fot. Irena Skotnicka
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Fot. Eugeniusz

Na zdjęci^ - 6 ,U  i'i h * ,ń"  uclno4t'1 w "jonach ostrzeliwanych przez Niemców,rojeciacn. wykop w poprzek.ulicy Zielnej i skok przez Marsz:. łk„ws)ca przy 8łenkle»-<r.
H ,kU wi' » ‘ Pod osłony bor' ,.t„

2l>



Fot. Eugeniusz Lokajaki

*

Stanisław Ryszard Dobrowolski („Goliard“)

W ARSZAW SKIE DZIECI

Nie złamie wolnych żadna klęska,
Nie strwoży śmiałych krwawy trud —  
Pójdziemy razem do zwycięstwa 
Gdy ramię w  ramię stanie Lud.

Powiśle, Wola i Mokotów,
HUca każda, każdy dom —
Gdy padnie pierwszy strzał, bądź gotów, 
Jak-w ręku Boga złoty grom.

Od piły, dłuta, młota, kiclni —
Stolico, synów swoich sław,
Ze stoją wraz przy Tobie wierni 
Na straży Twych żelaznych praw.

Poległym chwała, wolność żywym,
Niech płynie w niebo dumny śpiew, 
Wierzymy, że nam Sprawiedliwy 
Odpłaci za przelaną krew.

R e f r e n :
Warszawskie dzieci, pójdziemy w bój. 
Za każdy kamień twój 
Stolico damy krewi 
Warszawskie dzieci pójdziemy w bój. 
Gdy padnie rozkaz twój,
Poniesiem wrogom gniew!

Pchor. „Lew“ na zdobycznym motocyklu.

Żołnierze z kompanii por. „Zdunlna" na Dworcu Pocz
towym w końcu sierpnia 1844.



Na P t> * y c ji  w narożnym domu u obiegu Monlus/ 
I MarszamowsWeJ. lPraez lornetkę widać® stąd poryć 

niemiecki# w Ogrodzie Saskim.
Fot. Eugeniusz L<oKa)ski

Zbigniew Jasiński („Rudy") 

ODM AW IAM Y

Zapełniajcie, zapełniajcie nami Muzea,
Na nic zda się podstęp i nikczemność!
Niechby cala Stolica spłonęła 
Ta ofiara nie będzie daremna.
Nas pragniecie nastraszyć nalotem?...
Nas, przerazić hukiem bomb wśród głofrni? 
Uwięzieni, legniemy pokotem,
Robotnicy Warszawskiej Gazowni!
—  Tak— żyć —  chcemy. Nie chcemy umierać! 
Boże!... Ujrzeć jeszcze —  Ojczyznę swobodną! 
Zginąć —  tera*?... Zginąć właśnie teraz?...
—  Boże! Pozwól zachować nam godność! 
Przetrwać dumnie jeszcze te męczarnie.
Niech nas pędzą na czołgi pancerne!
Niech zwycięski szał braci ogarnie, „
Kiedy serca przestrzelą nam wierne!
— Pogardzamy waszym ultimatum,
Nie nas łudzić pokusą służalczą.
Odmawiamy! 2adnych delegatów!
Oddziały nasze niech walczą!

H - r i w  . spęazm do pod-aziemł MuzeuM Narodowego kilka tysięcy lud/i 
wyciągniętych z domów na Nowym Świecić 
z Gazowni na Ludnej i okolicy. Zażądali na-
d^PS^ńrtŷ ranłaAde,eSatów' ktorzy udaliby sie do Dowództwa Armii Krajowej z wezwaniem 
do przerwania działań powstańczych, grożąc 
wszystkim śmiercią w razie odmowy. Spośród 

JJhlsd-nWćów nie znalazł ‘się nikt, kto 
>̂>łby gotów spełnić tę rolę.



w

Oddział osłonowy Wojskowych 4Łakladów Wydawm* 
czvch — „Chwaty** — pod dowództwem por. „Stec* 
— aa  podwórku domu przy ulicy Boduena. Z tyłu vi* 
doczny samochód *  napisem WOJSKOWE ZAKŁAD^  
WYDAWNICZE.

Wazon „jedynki** który 1 sierpnia w godzinie *,W“ n:e 
Slą*v" dojechać na Wierzbno, spełnia teraz pożyteczną 
* a *w >  i  a.____ _ .<i:lpv Marszałkowskiej.

Fot. Eugeniusz Lokajski

Widok ogólny ulicy Brackiej w pobliiu Alei Jerozolim
skich w  sierpniu 1944.



Specjalne ekipy filmowców I fotoreporterów krą
g ł y  po, miećcie dokonując zdjęć ciekawszych gy- 
tUAcji I obiektów. Filmowcy nakręcili tysiące me
trów taśmy I opracowali 3 pełne kroniki filmo
we z przebiegu wydarzeń, wyświetlane potem w po
wstańczym kinie przy ul. Złotej 7 (w lokalu obecnie 
kina „Palladium"). Fotoreporterzy zrobili tysiące ądjęć 

dokumentarnyeh.

Większość tych zdjęć uległa zniszczeniu, unjemo&iwia- 
jąc dokumentację fotograficzną działań równych od

działów AK i AL

Torby z ziemią umacniały barykady, a rozstawiane po 
podwórkach i klatkach schodowych ułatwiały gaszenie 

bomb zapalających.

Fot. Eugeniusz LoĄajski

Wymarsz do akcji z miota
czami płomieni.



ochotnicy powtarzam rotę przysięgi. Zdjęcie dokonane na Powiślu na początku sierpnia
Fot. Wincenty Szober

Punkt werbunkowy na Jasnej. Do walki w * * * * ^ * CJ* 
powstańczych zgłaszało się tysiące ochotników*
Niedostateczna ilość broni powodowała jednak o*,n»ni~ 
Piczo wykorzystywano natomiast do prac pomoen.- 
czenle rekrutacji do oddziałów liniowych. Siły ochoł- 
czych (transportu, obrony przeciwpożarowej itp.)*

Fot. Eugeniusz Lokajskt





Znienawidzony aa pis niemiecki zerwano * gmachu 
Ubezpieczalni na ul. Smulikowskiego. Z ręką na tem
blaku ppor. „Nowina", d-ca plutonu uderzającego na 
most średnicowy ze zgrupowania III por, Konrada4*, 

obok niego — pchor. „Rudzki'4.

Placówka powstańcza na ul. Tamka.

Fot. Wincenty Szober

Pluton żołnierzy ze zgrupowania I-U w szyku.
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BARYKADA
POWIŚLA

Warszawa, środa 25 sierpnia 1944

K I E
Powstanie Warszawskie przedłuża się. 

Wprowadza to z jednej strony zmiany do 
zadań dowódców, z drugiej zaś ciśnie do 
ust mimowolne pytanie: k i e d y  skończy się 
tragedia bohaterskiej Warszawy? Nikt nie 
wątpi -  ja k  —' wszyscy wierzymy, że skoń
czy się pełnym zwycięstwem, lecz kożdy 
chciałby wiedzieć -  k i e d y ?

mi •**, ir PaIiLk *4wci« i rmcd*
g»*v*<«ttłe, ««fy  lUirył mm mluą ? • «> •«.
A W iYM «« P4MMOC

r)

D Y ?
stronny impas, z którego wychodzimy od 
czasu do czasu nagłymi zrywami, inicjaty
wa spoczywa w naszym ręku. To pozwala 
na robienie przeciwnikowi bolesnych nie
spodzianek. Każdy dzień jest n a s z ą  wy
graną. Każdego dnia w z r a s t a m y  w siły.  
Niemcy z dniem każdym tracą siły i ani
musz.

M Stanisław Ryszard Dobrowolski . („Goiiard**)

NIEZW YCIĘŻONA

I znów śród murów twych, Stolico,
, ogień we włosach i błysk w oku: 
i skrzydłami wiejąc nad ulicą, 

grzmi jasno rytm Zwycięskich kroków.

1 znów rozległy oddech w płucach 
i ściga znówr wystrzały wystrzał, 
sto ramion sztandar wzwyż wyrzuca 
i światła źrenic bardzo błyszczą

Więc „nie zginęła" i „niech żyje".
Salwami trzaska słowo POLSKA.
Po broń sięgają ręce czyjeś 
i rosną z ziemi, rosną wojska.

Żołnierski sen urasta w jawę: 
Powstańcie! Rozkaz! — rzecz skończona. 
Przez ogień idzie w złotą sławę 
Niezwyciężona! Niezmożona!
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Załoga Elektrowni pod dowództwem kpt. „Cubryny** (inż. SKibniewskiego) po 
opanowaniu w ciągu kilku godzin terenów fabrycznych i gmachu biurowego na 
Wybrzeżu Kościuszkowskim utrzymywała potem tę wysuniętą pozycję o b ro n a  
Powiśla aż do 5 września, dostarczając równocześnie (do 4.IX) prądu na po
trzeby ludności i oddziałów' powstańczych w całym mieście, (patrz, fot, str. 37).

Fot. PSW „Małgorzata1'
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Żołnierce ze zgrupowania ,sf£rybara“ patrolują Wybrzeże Ko 
ściuszkowskie.

Fot. Eugeniusz Lokajski

Whw m m , *» W **«*##♦• 1*44 r.

BARYKADA
POWIŚLA

P R A C A  | I S I  Y A L M !

li I«W. «h* »  ł»Udn,
U  kminu



MARSZ ROBOTNIKÓW ELEKTROWNI

(na nutę „Piechota, .piechota, piechota")

Bez oznak, bez szarży, lecz szary nasz
strój,

Żar maszyn nam tylko przyświeca —  
Robotnik, jak żołnierz, gotowy na bój! 
Na bój! Elektrowni forteca!

Na pierwszej reducie kominów trwa
rząd,

Bo pracy nas twardej podnieca —
To walka straszliwa, ogniowy nasz front. 
Nasz front — Elektrowni forteca!

#  t 
Dla Ciebie Warszawo, dla ran Twych

i łez —
To hasło żar w sercach nam wznieca —  
Dla Ciebie, Warszawo, wytrwamy po

kres!
Nasz front -r- Elektrowni forteca!

Na Powiślu, jak wszędzie, robotnicy, urzędnicy, 
młodzież szkolna, pośpieszyli z pomocą walczą
cym oddziałom budując barykady i kopiąc rowy 

przeciwczołgowe.

Fot. Wincenty Szober



Oddziały powstańczo Starówki defilują w piękne niedzielne popołudnie « sierpnia uhcą oiuga 
przed kościołem Garnizonowym.

Ppor. „Brok" (Eugeniusz Eokajski), je- por. „Wiesław" (Wiesław Chrzanowski) Dziecko Warszawy, łącznik 1
den z najwybitniejszych sportowców poi z kompanii „Anna", batalionu „Gustaw", „Kędziorek" na ulicy północ- 5
sklch, jest autorem znacznej części zdjęć uczestnik walk na Starówce i w Śród- neg0 Śródmieścia,
zamieszczonych w tym zeszycie. Euge- miościu jest autorem części . zdjęć za- 
niusz LokajsM poległ przy ul, Święto- mieszczonych w tym zeszycie,

krzyskiej, 25 września i?M4.
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Sądząc pa minach ulotka gen. von dem Bacha wzywająca do kapitulacji przyjęta 
została przez żołnierzy ze wzgardliwym politowaniem. Za chwilę udzielą Niemcom 

godnej odpowiedzi w akcji bojowej.

Fot. E t i r te n iu s z  L o k a j s k i

l ik
D C -

Pchor. „Jur“ z „Koszty4* ze 
zdobycznym niemieckim Berg- 

mannem.

Wiecznie kobiece mimo wszystko. Niedziecięcą powagę i żarliwy entuzjazm 
wykazywali najmłodsi uczestnicy Po

wstania.



Zadecydują sekundy... Natarcie na broniony przez Eugeniusz Lokajski
Niemców lokal „Esplanada" róg Sienkiewicza

N  Marszałkowskiej uwieńczone zostanie za chwilę 2 pluton kompanii ochrony Sztabu Obszaru („Ko-
zupełnym powodzeniem. szty") na ul. Moniuszki, przed wyruszeniem do

akcji.
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Fot. Eugeniusz Lokajski

800 patroli sanitarnych Woj
skowej Służby Kobiet AK  
towarzyszyło walczącym 
oddziałom. Na zdjęciu pa
trol sanitarny z dr „R&żą“ 
(Zofią Lejmbach), drugą od 
lewej, przed domem Moniu

szki 9.

W szpitalikach pniowych.

...w kuchniach

i

iP
fg
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„Kobiety, które, przed Powstaniem zło
żyły przysięgę wojskową i otrzymały 
przydział służbowy w AK  są żołnierzami 
A K. Oznaką zewnętrzną powstańczą wszy
stkich żołnierzy-kobiet bez względu na 
dział służbowy (sanitarny, łączności, po
mocy żołnierzowi, administracyjny, bojo
wy ftp.) jest opaska biało-czerwona z na
drukiem: W.P. —  WSK*\

(„Biuletyn Informacyjny” z 15.VIII.1944)

...w służbie łączności

Fot. Eugeniusz Lokajsk<

i



KOBIETA U  B A R Y K A D Z I E
I nie ustaniem it» rpalce, sit*? słuszności m am y, 
A mora tej słuszności w ytrw a m y i w ygram y,

Nr 4 W arszawa, dn v9 licrpnio 1944

Drugi front
I H ' obccnef ch w ili istnień! w Polsce d n a  fronty; (eden botow y. <bugi 

w ew n ętrzny, fro n t całego narodu O ba rów nie ważne: sprawno*' p ierw 
szego zależy w dużej m ierze od sprawności drugiego, który jest jeno :o p  e- 
czertu źródłem  jego sil bojo w ych  Cześć k o b ie t  uczestniczy w działaniach  
frontu bofowego, ale olbrzym ia w ię k s z^  nułezy do frontu drugiego. Rolą  
ich jest urabiać nastrój społeczeństwa na ta li . które doda stł i podnietę  

j w a lc z * \ m  na froncie, kształcić charaktery dzieci i m ło d zie :y  na żyw ym  
i przykładzie Powstania utwierdzać otoczenie w przekonaniu. :e  koniec 

w o jn y  zb łita  się szybkim i krokam i, zachęcać do w ytrw ania, w a łczu  ze sta- 
b oic ią  ducha i załam ywaniem  sic ne rw o w ym  Bronię skuteczna w tet watce 
%q przewalające się przed naszym i oczym a zdarzenia hiezje ych dni ’ rzeba 
ty lk o  bystro obserwować je i wyciągnąć wniosku W c im y  chociażby pod  
uwagę w yglą d  ulic stołu v Jeszcze przed J  m a tygodniam i id M arszałków*  
*k« N o w y  Świat. A leje Jerozolim skie zatłoczone b y h  wojskiem niemiec

k im ' samochodami ciężarow ym i czołgam i pędzącym i nieprzerwanie dzień  
i no r w ohu kierunkach  4 d ris ia i? G d zie ż one u ó  W ym a rły arterie prze
m arszu wojsk niemieckich poprzecinane 'm ocnymi barykadam i, których  
N ie m cy nie w ażą sie przekroczyć Jeszcze przed J-m a tygdnm m i pędziły  
tedy samochody pancerne, pełne dzikich tw arzy  SS-ntanóu strzelających  
do bezbronnej ludności, która kryła  sie przed nim i w bramach dom ów , 
A  dziś? SS-m ani poddała sie, żebrząc oszalałym i ze strachu oczym a  —  
lito ic i Zale dw ie trzy  tygodnie temu chodziliśm y ulicam i z trwogą w  sercu 
wypatrując patroli i bud łapankow ych  4 dzisiaj? Dzisiaj N iem cy-tchórz*.
um iejący doskonałe pastwić sir nad bezbronnym i w y pat rum  * trw ogą zbli
żających sic w ataku naszych żołnierzy Jakże niedawno m ieliśm y tvlko  
nieliczną, tajna prasę, jakże trudno h \ 'h  ja Kolportować! i dzisiaj? Nasza  
własna. piękna prasa o żyw ion a wspaniałym  duchem i wola zwycięstwa jest 
co dzień, co go dzin a do dys po zyc ji całego .społeczeństwa G d zież niemieckie 
napisy, groźne ogłoszenia, tragiczne płachty śmierci? W szystko to znikło  
tak zły sen, natomiast m am y na odzyskanej części W arszaw y. W olną Polskę 
j  w łasnym i w ładzam i, które m ocną ręką w prow adzają lad i bezpieczeństwo  
niosą pom oc poszkodowanym  i organizują polskie tycie  państwowe. Spójrz* 
m y na plan miasta; Śródmieście. Powiśle. D o ln y M okotó w . Zołłhórz, 
wszystkie te dzielnice nurtuje już życie polskie, walne C o  dzień powiększa  
sie stan naszego posiadania. Ostatnie d ni p rzyniosły nam wspaniałe zdahy-

Zbigniew Jasiński („Rudy")

SIERPIE#

F o t :  Irena Skotnicka

Skok przez ulicę. Łączniczki z plutonu I/U47.

Tobie — i wszystkim innym 
Dziewczętom-Żołnierzom.

Gdzie sierpień?... Gdzie nasz złoty sierpień?...
Kłosy żytnie, brzęk pszczoły i cichy szept liści?...
— Nic, prócz trupów i ruin, spustoszeń i cierpięń. 
Mord. Pożoga. Szaleństwo. Sierpień nienawiści.

W oczach twoich, Kochana, w oczach twoich
zmęczonych

trwanie chłodne. Stwardniały ręce twe dziewczęce.
I nie pytasz: co z bratem?.., A  dom — już spalony.
I tak już trzy tygodnie. I będzie ich więcej.

Więcej- będzie zabitych, kalekich, bezdomnych.
Kto wie, czy ujrzymy, jak złocą się kłosy?...
Mord. Pożoga. Szaleństwo. Brat. Dom. Słońce.

Bomby.
Trzy tygodnie. Trzy wiekil To dosyć. To dosyć.

Dosyć — lecz nie dla ciebie. Oczy twe dziewczęce 
chłodem płoną i żołnierz otuchę z nich czerpie.
—  Tysiące takich dziewcząt, skamieniałych w męce; 
razem z tobą budują — inny, lepszy Sierpień!
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Liczne niewybuchy poci- 
sków niemieckich dawały 
swymi rozmiarami naoczne 
pojęcie o niszczącej sile 
środków używanych przez 
wroga w celu zgniecenia 

oporu Warszawy.

Fot. Eugeniusz Lokajski

/.

Fot. Eugeniusz Lokajski

ń



18 sierpnia wielki pocisk artyleryjski (kaliber 600 mml 
uderzy! w budynek przy u1 Moniuszki 10, przebił kil
ka pięter i utkwił w suterenach domu obsadzonego 
przez oddziały powstańcze, na szczęście nie eksplodu
jąc. Pocisk został natychmiast rozmontowany przez 
saperów, a duże ilości zawartego w nim trotylu zużyto 
do produkcji ładunków minerskich i granatów. W kil
ku prowizorycznych warsztatach uruchomionych 
w Śródmieściu przetwarzano zawartość niemieckich 
niewypałów na środki walki. Prace te prowadziły m. 
in. saperskie grupy kobiece pod kierunkiem „Doktor** 

(dr Zofii Franio), wyszkolone w czasie okupacji.

Demontaż pocisków niemieckich.

Demontaż pocisku z niemieckiego granatnika.

Fot. Eugeniusz Lokujshi

w  wojskowych warsztatach rusznikarskich AK produ
kowano i reparowano pistolety maszynowe „Blyskaw.- 
ca‘ł i wykonywano skomplikowane roboty precyzyjne.



Życie toczyło się swoim 
normalnym nurtem w po- 
wstań c ze j Warszawie mimo 
grozy, zniszczeń 4 ofiar. 
Ksiądz kapelan udziela 
ślubu w kaplicy pjrzy ul. 
Moniuszki sanitariuszce Ha
linie Trojtłer, studentce me
dycyny i plutonowemu 
podchorążemu Janowi Bie
dzę, w życiu cywilnym stu

dentowi Wawelberga.

Fot. Eugeniusz Lokajski

m

W spokojniejszych godzinach najmłodsi mieszkańcy 
miasta bawili się w wojsko na podwórkach domów.

Fot. Ireno Skotnicka

Fot. Eugeniusz Lokajski

W lokalu kawiarnianym 
obróconym teraz (na sto
łówkę — grupa żołnierzy z 
oddziału „Steba‘\ Na 
pierwszym planie po lewej 
por. „Steb“ (Stefan Berent) 
z VI Oddziału Sztabu 

KG AK.





Po wybuchu bomby stanął dęba 
zdobyczny samochód półpancerny 
garażujący w podwórzu domu*ha 
ulicy Jasnej. W okresie okupacji 
służy! do przewozu pieniędzy z 
banku — w pierwszych godzinach 
Powstania unieruchomiony cztere
ma trafnymi strzałami na rogu 
Marszałkowskiej i placu Dąbrow
skiego przez żołnierzy z oddziału 
„Żmudzina** (B. Kontryma) — 
używany był potem przez po

wstańców Śródmieścia.
Fot. Eugeniusz Lokaiski

Sierpień 1944. W prawej części fotografii/*^ plac Bankowy, Widoczne pożary w rejome Leszn* . Elektoralnej i Chłodnej. 'Niemcy po
zdobyciu Woli wypalają donw wzdłuż trasy Zachód — Wschód.

Sierpień 1944. Południowa część śródmieścia, kolonia Staszica i Lubec 
kiego, plac Narutowicza. W prawym dolnym rogu — plac przed Poli
techniką, nieco wyżej widoczny pożar róg Poznańskiej i Wilczej. 
W lewej części fotografii — pożar domów na Filtrowej podpalonych 
w pierwszej połowie sierpnia przez oddziały kolaboracyjne Kamińskiego 

(KONA). W lewym górnym rogu zdjęcia — opustoszały rejon placu 
Narutowicza.

W sierpniu i początku września 
panował względny spokój na 
ulicach południowej części 
Śródmieścia, które dopiero w 
ostatnich tygodniach Powstania 
ucierpiały od ognia, bombardo
wań lotniczych 1 pocisków 
ciężkiej artylerii. Na zdjęciu: 
ulica Wilcza — na pierwszym 
planie skrzyżowanie z Marszał
kowską zabarykadowane prze
wróconymi tramwajami i pły

tami chodnikowymi.

Fot. Wiesław Chrzanowski

Fot. RAF
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Ra-zglośnia berlińska podaje 20 sierpnfia o godzinie 16.00 krótki komunikat: 
„Powstanie w  Warszawie zrobiła fiasko*4.

Jest to juź trzecia kłamliwa wiadomość o upadku Powstania w Warszawie 
w  ciągu kilkunastu dni. 'tymczasem w mieście trwa zażarta walka o utrzymanie 
i powiększenie stanu posiadania oddziałów polskich. Przynosi cna sukcesy —  
przede wszystkim zaś zdobycie wielkiego gmachu PASTY przy ulicy Zielnej 

i budynku urzędu telefonów przy ul. Piusa 19.
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*Mrt dwa wyłowy, m  ul Baj.

i Prótoą aaiłuiąc mm. k«mc
m i ł  uciecaki zjiaąło ft mm 

Newców Jeden, który doeteł 
H  do Biewok zeznał o $-ej te 
U pó ry  broni at* uaacte ló-tu 
łołałerzy, schrony aa« zatłoczą 
- tą tandemami akraitłcamt

•trat sad Polakami t Pollu mi 
totrayauaymi przedtem w cł>* 
rakterte aaktadpików 

Po otrayiMoła tej wiadomo, 
to*. «aparzy dokonab wyłomu w 
- piwnicy przet jMNłłolenia 

, Po rot kapaniu (razów, o- 
kaaało «i*. |fl w pierwazym pod- 
*em?u aalrzymaao Polaków Ra 
dotaymi okrnrkaml pcwiuli om 
ewyck wyrwohodaicielż. W dat. 
rrych piwaicack znaWowali <i* 
loA łyUtu Ntemcy ląctme 
wmąlo ich do aiewołi 115. w tym 
J*«k (eetapowców a jednym ofi
cerem. Zdobyto wiele Woai 
eutomatyeane, i jeden c«*lu ka

Pc rakończeniu akcji, gdy fia 
. poUkia MWisły m  jsMcbu. 
wpocaąU Niemcy » Ogrodu Sa
»kw(o. Mtrsałiwania zdobyte- 
fortecy z granatników 1 dział

WalKI z lotnictwem niemieckim

ęzołjowych W*rod teki ów 
łatl iią  łułmers mówiący do- 
ekonaW po polsku W.kazał o« 
wsresłktch tych Niemców kto 
rzy terrory z owali zamkniętych 
w PAST-e Połaków. Jrozili nu 
rnzstrteiauiem i me dhcieli po- 
iwalió m  wcrttoiejezą kapOu 
łacią

Wiród Niemców, którzy uoe 
iii i  (machu PAST-y i zostań 
bici. Zginął równie! JeeLapo 
«c W.U, Luben.ki •—  yoiki- 

dem»ck. Zaelenoeo przy n m 
wfród rółoyck dowodow leg.ty- 
macte Ranku Enmyjnego. w któ
rym pełnił łunkci* Kmrowóike 
Sekcjf od scijama lalszerzy pie- 
niydzy i puszcurua im  rynek .

prłm SyU
(ał*żywych dolarów 

Jeńcy wnmieccy j r-Hmsinma i m«ł*<wu. ze »'«wr 
Zohwers AK bei muiutoru wsą
czę bei cseik.-ei kram »
Uk bły»kewit*m* złamał tth  
dług.* przygotowywany t slaren 
nie taopntry wane opór Zdobycie PAST y !u/ «h-k 
tgrupower-z airmiack.łg * w O 
grodzie Sasiua dowodzi, t r  
Niamcy słabną iui m  dachu i 
m  tonią przedsiębrał «rypędów 
* osaczonych punktów PASTA 
sygnalizowała do yą» aoow roz
paczliwie o p-K»:x Wywłesar. 
•o żółtą chorągiew —  tnak 
skramege ntebezpeecscMwa 
Ale i to BK

Dwie aKcje
na froncie wschodnim

LONDYN 21 * 44 -  Wi.do- 
motoi z frontu wschodniego roz- 
padają się m  dwie czgfcr Jed
ną bitwą o zniszczenie niemiłe 
kiej grupy armii, odcięte! w pan 
stwach bałtyckich i dragą bitwą
O Warisawą aa froncie, ciągną 

rent przeszło ISO kra 
ifły eł do rejonu San

domierz*.
W Estonii Rosjanie zajął: ISO 
ejscowaeci i dotarli w pewnym 

«'ejscu na odległość 12 kią od 
Dorpatu. N# Lotunr R'w)ame p» 
suoąłi złą na wsckód od Ryg:

W  Warszasrie Nieawy podda
ją pnayeśe połelue silnemu w 
rtrzeh wanta artyJeryjukiesnu. 
Nieprryiaeieiawt udało w eto . 
raj prrsnikftąd w kilku m i-h ifS  
w polską strefą obrauną na S*a- 
rrm Mtełcie Pn drag ę: strome 
Vi*łr Rosian e poyuoąli »*ą na
przód w pobliżu Prag’ i odreuc:- 
fi prr«< wssde»re-u s.enueckr 
Według done* ert re Źródeł mc- 
młeelnefi Rosjanie fwnpaerąfi 
wcsorał wiąkszc natarcie na od
cinku pod lassami w Rmnana

Mieszkańcy Paryża chwycili 
za broń

LONDYN. 21.8 44 (Ag Ser-1 menty chwyciły za braó przeciw 
• »ł —  Patrioci (ran*jtcv p.i | władr-m rdurpacyinym 1'aibpąc
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Ośmiopiętrowy budynek PASTY t stanowił dotkliwy cierń niemiecki na opanowanym przez 
Oddziały powstańcze terenie północnego Śródmieścia. Kilkakrotne próby zdobycia gmachu 
szturmem załamywały się wobec kłutej przewagi ogniowej Niemców zamkniętych w ufortyfiko
wanym gmachu. 13 sierpnia PASTA została całkowicie odcięta od dowozu żywności i amunicji 
dotychczas czołgami z Ogrodu Saskiego. W nocy z 19 na 20 sierpnia około 250 żołnierzy AK 
pod dowództwem rotmistrza „Lełiwy** (Rojcewicz) przystąpiło do ostatecznej akcji przeciw 
Niemcom zamkniętym w PASCIŹ. Załoga PASTY .składała się ze 157 ludzi, w tym plutonu 
Wehrmachtu, SS-manó*w, żandarmów i pomctonŁczych formacji ukraińskich. Dysponowali 
ckm-ami, rkro-ami, kilkudziesięcioma pistoletami maszynowymi oraz działkiem przeciwpancer
nym, Oddziały powstańcze — plutony szturmowe z 1, 2, 3, fi, 8, 9 kompanii batalionu „Kiliński" 
drużyna saperów Okręgu Warszawskiego z kpt. „Chwackim** (Józef Pszenny) i kpt. „Jotesem**, 
kobieca drużyna minerska z Kedywu Okręgu Warszawskiego, pluton szturmowy z kompanii 
kpt. „Kmity**, oraz oddział por. „Kosy** — były uzbrojone dużo słabiej od Niemców, ale zaopa
trzone w miotacze płomieni. Postanowiono w razie konieczności podpalić budynek i w ten

sposób złamać opór Niemców.



Szturm rozpoczął się. Parter, pierwsze d drugie piętro 
budynku są już opanowane.



ma konstrukcja żelbetonowej budowli opierała się 
L"u S t a n io m ,  wkrótce Jednak ^ a  w ogn^u. 
łWtańey gasząc pożar na zajętych przez sienie kon 
cgnacjach posuwali się wydej,
kłębów gryzącego dymu. 2# sierpnia w późnych co 
lnach popołudniowych niemiecka P“ vni
lapitulowata. W nasze ręce wpadło 115 Jeńców, w ty" 
gestapowców, a ponadto S rannych Niemców. Me- 

rfyfacL stracił w walce o PASTĘ 36 łudzi Zdobyto 
uistoletow maszynowych, jeden ckm, kilka ram

s riojoll/n ntiaTiP.

Ffit- Eugeniusz
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« . .Słe,3Jnli.a k<™ Panle Por- ..Harnasia" (Krawczyka), por. „Lewa- 
ra“ (Piątkowskiego) i oddział „Rygla" pod dowództWem kot 
„Andrzeja" (Rybickiego) opanowały szturmem kościół św Krzyża 
hĆh* or?v<In?klInl par5fl.alnymi orai zabudowania Komendy Po- 
Zdohv.?d,£ « T ?  kSwlat .67/69 1 Krakowskie Przedmiecie i. Zdobyto duże ilości broni I amunicji łamiąc opór Niemców, 

wzięto do niewoli ponad 90 jeńców.

Na tyłach kościoła $w. Krzyża.
F o t .  E u g e n i u s z  h o k a j s k i

_Grupa żołnierzy z oddziału ,4tygla‘( na uodwńr 
ku zdobytej posesji przy ul. K r a k o w s k i e '^ -  

miećcie l.
Fot. Irena Skotnicka

Pożar zabudowań kościoła św. Krzyża wznieco
ny pociskami niemieckimi po zdobyciu tego 

obiektu przez powstańców.



.

Całością akcji opanowania kościoła Sw, K . r z > ( R o m a -  
kierował szef sztabu Obwodu &Na prawo 

nowskl) -  na pierwsiympianic i  “ ^ ‘^ “ okupacjl szef Kedywu

^ s s s j s s :  ś w s w  s s & ł  - n a r -K»>^ndv Policji bezpośrednio po jej zdobyciu 23 sierpn

Fol. Irena Skotnicka

dymu zasnuły Krakowskie Przedmieście...
Kot. Eugeniusz Lokaja ki

4 wrietYCh w Komendzie Policji.

«« . X r%ZH fłi T /\ZI /ł Ii llYl ‘ *



pożarów nip zasnuły Jeszore uilic Starego Miasta 
Barykada na Miodowe] przy Placu Krasińskich w pierw- 

?zej połowie sierpnia.

Fot. Wiesiom Chrzanowski

ytanisław Ryszard Dobrowolski („Goliard“)

STARE MIASTO ZW YCIĘŻY

Stare Miasto czołami kamienic 
stoi naprzeoiw przemocy.
Stare Miasto zdobywa wieniec,
Stare Miasto krwią serca broczy.

Ale Stare Miasto — to szaniec, 
barykada wolności i sławy, 
barykada nie podda się za nic.
Stare Miasto to szermierz Warszawy!

To nie mury, nie kamienie dostojne, 
ale jasna dla żywych droga 
i mur wolnych niosących wojnę.,.
Io placówka naprzeciw wroga.

Więc gdy runą ostatnie domy 
na Piekarskiej, na Piwnej, Kanonii, 
tylko mur się przesunie ruchomy 
i gdzie indziej zagrzmi: do broni!

® ° jest wiele na świecie twierdz, 
ale jedna nie upada pod klęską: 
twierdza wolnych ramion i serc.
Stare Miasto: będziesz zwycięzcą!
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Jeńcy niemieccy pracują na ul. Kilińskiego pr*y odąru

Fot. Wiestato Chrzanowski
Z walk batalionu „Gustaw** w ostatnich dniach sierpnia. Na drugim 
Z walk oaiano p,anle k0Seiól Garnizonowy.
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-Szczęsnego- T , iJ .  r ^ f " ki eJ.v ^  Pluton ,,or...Szczęsnego-: Pried o d ~ ™  V

Fot. Wiesław Chrzanowski

Fot. Stanisław Sommer

i rum obsadzonych prżc/ powstańców.

i
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Wrak
przez
obok

czołgu-pulapkl. 13 sierpnia w» p0^ ® “®^ 1 ' ^ ‘̂ w y lM lS Ł ą t  ^w le lkT *? *  
Niemców na Placu ^ J ^ e ^ o k o l ó  30* osób (w tym bardzo wiele młodzieży 
óomu nr 1, P o c z y m  Jh a l c M  batalionu „Gustaw“>. ^  ^  ^

podwale po ostrzeliwaniu artyleryjskim w połowie 
Uśierpnla? W głębi po prawej widoczny wrak czołgu-

pUiA-P H i»
Pot. Wiesław Chrzanowski



Grupa bojowa gen. Retnefartha przystępując 
do natarcia na Stare Miasto 19 sierpnia dy
sponowała sitami: 10 batalionów piechotv\ 2 
bataliony saperów, 9 czołgów „Tygrys" (z 
działami 150 mm), 20 dział szturmówvch (75 
mm), 50 „Goliatów", 6 dział 75 ram, 2 mo
ździerze 2.80 mm, 2 działa 380 mm, t moździerz 
600 min oraz pluton miotaczy min, a przy 
tym wsparcie ogniowe pociągu pancernego 
oraz bombowców „Stuka". Mimo tak potęż
nej siły ognia nieprzyjaciela oddziały Sta
rówki broniły zawzięcie każdego domu i każ

dej barykady.

Oddziały niemieckie w walce na Placu Tea
tralnym.

Korespondent berlińskiego tygodnika „Das Reich"
kaf * . , W PW PW : ..Miotacze min, 

schmeis.sery, ciężkie działa porozdzierały w strzę
py grube żelbetonowe mury, ciężkie bomby lot- 
nieze poniszczyły podwórza, a czołgi, goliaty,
n ^e^ »/^ !UrnIfW*’ arty,eria Przeciwpancerna przepędziły cbicncow swym morderczym ogniem 
z. rnych pięter, ale w bogato rozgałęzionych 
piwnicach licznych podziemiach i gankach sza
re je boj dalej, nawet wtedy jeszcze, gdy duży

którvm Zam't?ia. Się W jedną kupę nadktórymi unosi się stałe chmura dymu i pyłu *.

W

K I

60 Na zdjęciu obok. czołg niem iecki w walce o Państwową Wytwórnie Papierów Wartościowych.





Fot. ze źródeł niemieckich
Artyleria niemiecka ostrze- 
iiwuje pałac Blanka z rogu 
Wierzbowej i Placu Teatral

nego.

m ^ 1 P f  tt, I# *• #’; m-m, , -

n o m u f i m  *  .1

" 1 3 i »  8 1 a I » *  «  a  9 «

^ m i u n i u u M

Fot. PSW „Majer"

Tak wyglądał pałac Blanka 
na Placu Teatralnym po 
bombardowaniu z powie

trza w połowie sierpnia.

F o t .  z e  ź r ó d e ł  n i e m i e c k i c h
Z ________ "a ,ak red“f* *•*■**■ w *hwlli zdobycia przez Niemców.



Stanowiska kompanii oA<n* 
na“ batalionu „Gustaw" 
na Ślepej przy Podwalu w 
ostatnich dniach sierpnia.

Fot. Wiesiom Chrzanowski

„Sikston" z kompanii 
„Anna“ na pozycji w rui
nach cerkwi na Podwalu.
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Stan* Miasto płoiUe. Widok z dachu domu ur/v »i uu\n 
skiego 5 W kierunku Freta. Wśród dymów wieże kościół" 

Plac Krasińskich 31 sierpnia o świcie. Na lewo zruinowa *"'• •,acka-
skipIiar^ aniSłi?i° dOWeJ’ iW głębi Dłttga w kierunku Bielańskiej. Na pierwszym P-łanie dwóch powstańców biegnie
przez plac pod ostrzałem niemieckim z lii. Bonifraterskiej. Fot. Wiesław Chrzanowski
2 września rano Niemcy zaczęli wkraczić na Starówkę.



* r
*> .i

5 l i

|Ł.;1

Honor i Ojcrrnaa

IR N I lL U D O W A
26 sierpnia pod gruzami czteropiętrowej kamienicy 
przy ulicy Freta zginęło dowództwo Armii Ludowej 
Obwodu Warszawskiego: Dowódca Obwodu mjr „RY
SZARD PIASECKI4* — BOLESŁAW KOWALSKI, Szef 
Sztabu Obwodu, kpi. „EDWARD** -  LANOTA, Szef 
Propagandy, redaktor naczelny „Armii Ludowej4*, mjr 
„FELIKS** — NOWICKI, oraz kilku innych oficerów 

1 wielu żołnierzy AL.

tiriina żołnierzy z kompanii harcerskiej batalionu „Gustaw**, z harcerskiego plutonu łączności i plutonu sanitarne
go no przejściu kanałem ze Starego Miasta do Śródmieścia. W pierwszym rzęd/ie siedzących harcmistrz ppor. 

„Krakowski1* (Tadeusz Iłiakowicz), d-ca oddziału osłonowego z Podwala toznaczony X)
Fot. E Swiderski



%

Ciemnymi plamami oznaczono części miasta znajdujące 
się w rękach oddziałów powstańczych. Są to (od północy); 
ZoJihorz wraz z Marymontem, Stare Miasto, północna i po 
łuónfowa część Śródmieścia wraz z Powiślem i Czernią* 
kowosn, Mokotów górny i dolny. (Porównaj mapki sytua 
cyjne na str. 13 i 92)

TEREN WALK W WARSZAWIE W DNIU 1 WRZEŚNIA 1944.

Zbigniew Jasiński („Rudy")

ŻĄD AM Y AMUNICJI

Tu zęby mamy wilcze, a czapki na bakier,
Tu u nas nikt nie plącze w  walczącej Warszawie,
Tu się Prusakom siada na karku okrakiem 
I wrogów golą pięścią za gardło się dławi.

A  wy tam wciąż śpiewacie, że % kurzem krwi bratniej, 
Że w  dymie pożarów niszczeje Warszawa,
A  my tu — nagą piersią na strzały armatnie.
Na podziw wasz, na śpiewy i na wasze brawa.

Czemu żałobny chorał śpiewacie wciąż w Londynie 
Ody tu nadeszło wreszcie oczekiwane święto?
U boku swoich chłopców tu wałczą dziewczęta 
I małe* dzieci walczą i krew radośnie płynie.

f
Hallo!... Tu serce Polski... Tu mówi Warszawa!
Niech pogrzebowe śpiewy wyrzucą a audycji.
Nam ducha starczy dla nas i starczy go dla was.
Oklasków tei nie trzeba. Żądamy amunicji!
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Jan Brzechwa

PIES# O W ALCE

Nic to, nic, że bandyckie hordy 
Opasały Stolicę naszą,
Bo pożary, rzezie i mordy
Nie nastraszą nas, nie nastraszą.

Niechaj sterczą, jak groźne pięści, 
Naszych domów płonące głownie,
W  karabinów stalowym chrzęście 
Rozstrzygamy los —  nieodzownie.

Nie boimy się, nie boimy,
My —  walczymy o Wolność naszą, 
Nie zastraszą nas krwawe dymy,

>. Wściekłe zbiry nas nie nastraszą.

Po upadku Zawiśli Nowy Świat spalony if™ **** ; 
wanv obsadzony został całkowicie przez Niemców
S n ,"  f  w r c U n t a  N a  aflję clu  czo łg  n ie m ie c k i P ą tro -
luie milce, a granatniki ustawione przy Święto
krzyskiej wymierzone są przeciwko walczącej na

dal części Śródmieścia.

Uderzajmy celnie w mordercę, 
Niechaj spływa krew jego gęsta. 
Niech ugodzi go w samo serce 
Nasza wściekłość i gniew i zemsta!

i



4 września ciężkie bomby uderzyły w 
kompleks budynków PKO, gdzie znajdo
wała się Kwatera Główna AK. Zginęło 
kilkunastu oficerów i żołnierzy, padło 
wielu rannych.

Fot. Zbigniew Brym



Osłonięte dwoma barykadami przejście 
przez Aleje Jerozolimskie stanowiło je 
dyną drogę łączności między północną i 
południową częścią Śródmieścia. Przej
ście to ostrzeliwane było bezustannie 
przez Niemców osadzonych mocno w po
bliskim gmachu BGK i na Dworcu Głów
nym, barykady wielokrotnie uszkadzane 
odbudowywano pod ogniem nieprzyja

ciela.

r .

i

w
o-
ło
to

Fot. Wiesław Chrzanowski
*

P -p4A nridziałów oowstańczych przybyłych do Śródmieścia ze Starówki przerzucono na południe od Alej Jerozolim
skich Na zdjęciu grupa żołnierzy na rofcu Widok i Brackiej w oczekiwaniu na kolejkę przejścia przez Aleje

Jerozolimskie.

,

m 6»



Człowiek* za którego (głowę dużo dałoby gestapo: 
POR. „ZAW ADA4* (ROMAN ROZMIŁOWSKI) wyko
nawca wyroku na zdrajcy i konfidencie Igo Symle, 
uczestnik wielu akcji powstańczych fw jpółfiocnym 
Śródmieściu, dętko ranny — zmarł w szpitalu w pod

ziemiach PKO.

Fot. Eugeniusz Lokajski

*

Wydobyty spod gruzów.

Operacja w szpitaliku polowym na ul. Moniuszki.



p

I

i
1

Pogrzeb kpt. ..Harnasia*' (Mariana Krawczyka), poieąłeao « « » e M >  na 
R * ttl. Makowiec Alej t.

S w iętok rzy skie j . Podwórko domu przy
to i . Wiesław Chrzanowski

Miotacze min zapalających (taw. „krowy**) siaty łmterł i spustoszenie, 
mm i miny na ni.

Jedna z ofiar zwęglonych po wybuchu
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Luny pożarów rozświetlały co noc niebo nad walczącą Warszawą, Wielkie miasto*, które, stało się terenem wielo
tygodniowej zaciętej watki — z godziny na godzinę obracało się w ruiny i zgliszcza pokryte tysiącami grobów.

Fot. Eugeniusz Lokajski

Fragriient ułtcy Moniuszki po nalocie bombowców. Atonie wielki dom róg Marszałkowskiej i Sienkiewicza.
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Poiarów nie ma Jut czym gasić, zbyt wiele bomów 
nali się Uokola.

Po zburzeniu kuchni piecyk popularnie zwany „koza- 
musi wystarczyć.

W sierpniu trafiła sie jeszcze czasem gratka, we 
wrześniu najwylej psy i koty.

i



„W* walce — odwet za krew tysięcy Polaków* — 
popularny afisz powstańczy rozlepiany na murach 

miasta.

cześć°*SródmTe^ia”1 n!wv!ni*ii! d^ła,a Holejowe^o najcięższego kalibru skierowany był na południowa
domów Na zdjęciu* — mężczyzn, kobiet ł dzie-ęi zginęło w piwnicach walących vii*

4 a zcl̂ CJU* akcja odgruzowania zawalonej oficyny domu przy ul. Wilczej 12 w poszukiwaniu ofiar.
P»if U? iticlri II" Ph t'ł«n/łin*L> i

1
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A R M I A  K R A J O W A
KOMENDA OBSZARU W WARSZAWIE

Legitymacja Nr.
ob.dr .Róża

łtopteri wo|%fc pNwMmi

tajmbach Zofia
Imię o*jtwt«k<r*

jusf żołnierzom Afinti Krajowej 

przydział W . S.K *
funkcje Hefer^rtKa earuCbszaru

Oddrt paka Komendant Obszaru A. K. 
p ^ an w ga P*'  m Warstawle

A R M I A  K R A J O W A
Ok rąg Worszciwski

Nr

ZoJwlodlexamt i i

|>CCMu
I  I  * ł  WO|%* tp »* * a  Htm i imią)

j«if
*a*wł»ko

iołnioritm A. K
Urn 25 V 94* .
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Legitymacje powstańcze kołnierzy Armii Krajowej z pod
pisami Komendanta Obwodu Śródmieście ppłk. „Bad wa
la" (Edwarda JPfeiffra) i Komendanta Obszaru Warsza
wskiego AK gen. - Liszcza" (Albina Skroczyńsklego).
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Kpt. „Kmita" (Stefan Mich), 
z „Koszty" przy lornecie 
nożycowej na wysokim pię
trze drapacza chmur obser
wuje czy Me widać ruchów 

wojsk za Wisłą,

Fol. Eugeniusz Lokujski

Zbigniew Krukowski 
Eugeniusz Źytomirski („Czarny")

W ALCZĄCA  W ARSZAW A

(Marsz Śródmieścia)

1 znów walczy dzielna Stolica.
Znów spowiły ją łuny i dym —
I na krwią zbroczonych ulicach 
Znów wolności rozlega się hymn!
Choć mundury nie zdobią nam ramion.
Choć nie każdy z nas nawet ma broń —
Cała ludność Warszawy jest z nami,
Każdy Polak podaje nam dłoń!

Bo my —  walcząca Warszawa, 
Złączona ofiarą krwi...
Nasz cel —  to honor i sława, 
Potęga przyszłych dni!
Nieznane jest nam słowo „trwoga", 
Nie zgnębi nas zdradziecki wróg! 
Kto żyw, ten z nami, na wroga! 
Tak nam dopomóż Bóg!

(Utwór powstał 4 sierpnia 1944 roku na kwa
terze przy ul. Hożej, przy czym autorstwo mu
zyki d słów jest wspólne. „Walczącą Warszawę ■ 
śpiewano w  różnych wersjach, obecna — auto
ryzowana jest óciśle zgodna z powstańczym 
rękopisem autorów).

Tysiąc© najdzielniejszych grzebano w prowizorycznych 
mogiłach, aa skwerkach I podwórkach domów. 
zdjęciu; polegli żołnierze z kompanii „Aniela** na 
podwórku Biblioteki Publicznej przy ul. Koszykowej 

1$ września 1944 r.
Fot. Jerzy Swiderski
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ZRZUT AMERYKAŃSKI 18 WRZEŚNIA

Samoloty amerykańskie „Łatające fortece" odlatują znad 
Warszawy w kierunku wschodnim po dokonaniu zrzutów.
Na zdjęciu widoczna Wisła. W lewej górnej części foto

grafii pałac i park Wilanowski. 7 7

f i



Rfi Na pierwszym planie wido zne kontury zasobników 
I l i  wrzutowych i płachty nie rozwiniętych jeszcze spado- 
wM cbronów. Zdjęć dokonano z wyżej lecącego satnoio- 
11 ■ tu bezpośrednio po wyrzuceniu ładunku nad Mokoto- 
M  wem- W dolnej części zdjęcia widoczny tor Wyścigów 

Konnych na Służewcu. Z prawej — ul. Puławska bieg- 
taj nąca ukośnie na południe.

i



Fot. Eugeniusz Lokajski

m jJ t !
jr o t .  Jteftę S k o t n ic k a

18 września o godz. U  ipo*awily się nad Warszawą samoloty ameryHań- 
Akie. które m ucłły  spadochrony z bronią, ammniejsi 1 zaopatrzeniem. 
Silny .wiatr zniósł większość spadochronów na tereny zajęte -przez

Niemców.

Najpoważniejszym źródłem dopływu bro- 
ni i amunicji były zrzuty z powietrza. 
Dokonywało ich nocami (począwszy ort 
4—5 sierpnia) lotnictwo brytyjskie, pol
skie i południc wo-afry kańskie, a od i* 
września również lotnictwo radzieckie. 
Zrzuty radzieckie nad śródmieściem, 
Mokotowem i Żoliborzem przyniosły wal
czącym ponad 1000 pepesz, około 2ho 
ru?zŁc ppanc., 6* granatników, 1*0 - ka
rabinów automatycznych i olc. n.ooo 
granatów ręcznych, *  ponadto amubi* 

cję i żywność.



NIEM CY O POW STANIU W ARSZAW SKIM

Z oceny położenia 9 armii niemieckiej z 17 sierpnia 1944 według raportu dowódcy armii gen. 
von Yormanna do Dowództwa Grupy Armii „Sro dek“(Heeresgruppe Mitte):

W  W arszaw ie  pow stańcy m im o w ie ] kichstrat bron ią  się zacięcie przeciw ko n a 
szym  oddziałom  nacierającym  z trzeć hstron, tak że trzeba zdobyw ać i niszczyć  
każdy dom  oddzielnie.

N a  skutek w ysokich  strat w łasnych  piożna by ło  w  ostatnich dniach uzyskać  
tylko pow olne postępy i to pom im o użycia wszystkich rozporządzalnych ciężkich  
środków  bo jow ych  oraz dużego zużw ia  amunicji...

... Celem  zw alczen ia powstan ia w  W arszaw ie potrzebne jest p iln ie sk ierow an ie  
przede wszystkim  wyszkolonych uzupełnień do oddziałów  SS i policji, pon iew aż  
wskutek  wysokich  strat siła uderzeniową tych oddzia łów  spada coraz bardzie j

Z meldunku gen. von dem Bacha do dowódcy 9 armii z dnia 29 sierpnia 1944:

W łasn e  oddziały nacierające w  W arszaw ie s£  bardzo zużyte i w yczerpane. S tra 
ty od 1.V I I I  w ynoszą 91 oficerów , 3.770 podoficerów  i szeregow ców , w  tym  zabi
tych 28 o fice row  i  629 szeregowych. Pu łk  Kam ińsk iego m usiał być w yco fan y  
jako  nie nadający  się; Ń ieprzy jac ie ] wzm acnia się ustaw icznie z terenu i zaopa
tru je  z pow ietrza.

Jeżeli siła bo jow a  pow stańców  nie załam ie się nagle, albo też w yraźn ie  nie  
osłabnie z pow odu jak ichko lw iek  w ypadków  politycznych, to n ie m ożna liczyć, 
aby  można by ło  zdobyć W arszaw ę  w  najbliższych tygodniach przy  pom ocy od
działów , którym i się dzisiaj rozporządza. B rak  dotychczas w szelk ich  w skazów ek  
o opadaniu polskiej siły bo jow e j. Polacy w alczą fanatycznie, jeńcy są absolutnie  
pew n i zw ycięstw a, czekają niezachwianie na szybką odsiecz Rosjan  i wzm ożoną  
pomoc sprzym ierzonych drogą  pow ietrzną.

Gen. von dem Bach tak oceni! w r. 1947 wpływ Powstania 
9 armii niemieckiej walczącej na froncie Warszawy:

na sytuację i działalność bojową

Ą, Pod względem materialnym.

Ruchy w o jsk  zw iązane z frontem  i dowóz m usiały być przestaw ione na drogę  
okrężną, co zw iększy ło  odległość i n iepotrzebne zużycie tak cennego paliw a. 
Zw iązan ie  k ilku  pu łków  i silnych jednostek artylerii, które zostały w yciągn ięte  
z w a lk i frontu praskiego, w reszcie zw iązanie jednej z najlepszych dyw iz ji 
pancernych, których na froncie brakow ało  co najm niej 14 dni. U trata  z pow o
du pożaru, czy zdobycia przez  powstańców  bardzo w ażnych  m agazynów  m un 
durow ych, czy żywnościowych, a wreszcie utrata wszystkich w o jskow ych  w a r 
sztatów  reparacy jnych  i jednOvStek zaopatrzenia, które by ły  nie do zastąpienia, 
najm niej n'a 14 dni. U trata  z pow odu  pożaru, czy zdobycia przez powstańców' 
bardzo w ażnych  m agazynów  m undurowych, czy żywnościowych, a w reszcie utra
ta wszystkich w o jskow ych  w arsztatów  reparacy jnych  n jednostek zaopatrzenia, 
które by ły  n ie do zastąpienia.

B. Pod względem moralnym.

M ora ln y  w p ły w  powstan ia na żołnierzy nie może być niedoceniany. W alczące  
na wschód od P rag i w o jska  czuły się stale zagrożone na tyłach przez powstanie. 
M ożna by ło  obaw iać  się w ybu chu  powstania na Pradze. P rzede  wszystkim  zaś 
w ojska  frontowe, już  silnie pobite, czuły zagrożoną sw ą  drogę odw rotu  na za
chód w obec spodziewanego w ielk iego  natarcia sowieckiego. Tem u poczuciu nie
pewności można przypisać fakt, że P raga tak niespodzianie została stęacona 
przy  ataku Rosjan, który nastąpił później, ponieważ w ojska dąży ły  tylko do 
osiągnięcia znajdu jących  się jeszcze na północ od W a rszaw y  m ostów  przez po
spieszny odwrót.

(„Dzieje Najnowsze*' 1947 . T. I, zesz. 2, s. 322).

Radio niemieckie 30 września 1944 roku:

G d yby  żołnierze niem ieccy nie w p r  ow adziji do w alk i w  W arszaw ie  absolutnie  
wszystkich środków , jak ie  m ają  do dyspozyc ji —  w a lka  by łaby  beznadziejna.
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w wałczącym śródmieściu organizując komunikację pocztową 
wydrukowano sdedern znaczków w dwóch wariantach graficz
nych. Jeden wariant według projektu Stanisława „Miedzy** — 
Tomaszewskiego przedstawiał sylwetki dwóch powstańców na 
tle Warszawy. Znaczków takich wypuszczono pięć w kolo
rach: brunatno-czarnym, brunatnym, szaroniebieskim, oliw- 
kowozielonym i cynobrowym. Autorem drugiego wariantu, 
przedstawiającego dwóch powstańców w ataku na czołg nie
miecki, jest Marian Sigmund. Znaczki te znane są vr kolorze 
ciemnoróźowym (ząbkowane) i jasnobrązowym (nieząbkowa- 
ne). Wszystkie znaczki powstańcze wykonane były techniką 
litograficzną na zwykłym papierze. Na listach przesyłanych 
drogą pocztową używano ich nie zawsze, miały raczej cha

rakter /pamiątkowy i nieodpłatny.

k o m e n d a  w a r s z a w s k i e g o  o k r ę g u
A R M I I  K R A J O W E J  

• 201X44

Rozkaz Np. 31
•Hu. t -1. Aw«n««.

Komsadaoi Sil Zbrotnych w Kraju awaasoWdb it etarAŁeójtwsn) 
dnia 17.IX.44 r. {Podstawa pismo K-dv Sił Zbrój. w Kraju Nr. 424/B.P, t dnia i(MX.44 r.}.

kpt taw 
kpi. raw

HWft

sap. Kodsik 
. Rystard 
Lcliwa

sap. is. 
ptsch,

&
D-ca sap. ode. .Topór*'

D-ca Baonu

Do stopnia kapitana
par. rms. kaw. Bó$ 
por. MW. kaw. Zawadzki 
por. re*. kaw, Gustaw 
por. **w. pisch S*p Jacek • 
por. K ł  piach. Zdań 
por. rsz. pisch. Kfaita 
por. aaw. kaw. Crskar. 
por. rea kaw. Romański 
por. « * .  *4d- Świt 
ppr. r«t. ptcch, LecH 
por. art, K o «

Zgr Ooltkiogo

ode. Topór Obw. I Rej. IV

Ochr. Sał. Okr.

ppor rat. piach. Weroński 
ppor. rs* piach. Stsradiki 
ppor. rat- tai. Karwadtfei 
ppor. rat. kaw. Ptag 
ppor. aaw. sap Roman

Do stopnia paruetnika:
WSS
Zfir Golskistfo

Wydawane drukiem rozkazy gen. „Montera** 
zawierały m« In. wiadomość! o awansach i od
znaczeniach. Rozkaz nr 31 informuje o awanso
waniu do stopnia majora rtm. „LeUwy‘% d-cy 
baonu „Kiliński*', kierującego m. in. akcją 

zdobycia PASTY.

Grupa żołnierzy batalionu „Kiliński*4: 1. drużyna 2 pluto 
nu VII kompanii przed wyruszeniem na linię



\ k -;
C Z A R N I A K Ó W  W  W A I C l -

ł’is\ :n  f o m z i i a m ;

Rozlegle pałacie Czerniakowa, stosunkowo spokojne w sierpniu, stały 
się we wrześniu terenem gwałtownych walk. 23 września oddziały Dir- 
lewangera z grupy bojowej gen. Reinefartha oraz oddziały gen. Rohra 
zajmują ostatecznie Czerniaków po -wielodniowej zaciętej obronie przy
czółka przez oddziały* ppłk. „Radosława" i kpL .„Kryski" przy współ
udziale plutonu Armii Ludowej i żołjiierzy I Armii przybyłych na po

moc zza Wisły.

Na polecenie warszawskiego sztabu Armii Ludowej przeptawily się 
przez Wisłę iw nocy z 11 na 12 września 1944 roku (z Czerniakowa na 
Saską Kępę) Helena Jaworska 1 Janina Balcerzak. Zadaniem ich było 
nawiązanie łączności z Dowództwem Armii ^Polskiej i Dowództwem 
I Frontu Białoruskiego, przekazanie danych o sytuacji w powstańczej 
Warszawie o-raz sprowadzenie pomocy dla powstania. Następnej nocy 
z takim samym zadaniem przeprawiła się przefc Wisłę por AL Alicja 
Solska („Inka").

Na zdjęciu górnym Helena Jaworska. Poniżej Alicja boiska.

Patrol powstańczy w Porcie Czerniakowskim w 'jierpm

Uilica Książęca była jedyną drogą łączącą Sródmśe 
ście z Czerniakowem, do chwili odcięcia tej dziel
nicy. Na zdjęciu barykada na Książęcej. O utrzs 
manie pozycji powstańczych na Książęcej, a tym 
samym łączności Śródmieścia z Czerniakowem io- 

,czyl ciężką walkę m. in. pluton Armii Ludowej pod 
dowództwem por. ..Gustawa" (Ko/łubifsklego).
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ż o ł n i e r z e  i  a r m i i  w o j s k a  p o l s k i e g o  z  p o m o c ą  p o w s t a ń c z e j  w a r s z a w i e .

- %

Pod osłoną ogniu arty
lerii radzieckiej i polskiej 
zza Wisły żołnierze 8 puł
ku piechoty 1 Armii 
przeprawili się na Czer
niaków na pontonach i ło
dziach a pomocą żołnie
rzom Armii Krajowej i 
Armii Ludowej, zmagają
cym się na przyczółku z 
przeważającymi siłami nie
mieckimi. W ogniu cięż
kich walk na Solcu, Za- 
górnej, Idzikowskiego — 
krwawili rażem z powstań
cami Warszawy — chłop
cy zza Bugu i ze wsi lu
belskich, pierwsi żołnierze 
regularnej armii, jacy po
stawili stopę na umęczo
nej warszawskiej ziemi. 
Dom przy ul. Solec 38, 
gdzie mieścił się sztab 8 
pułku piechoty na lewym 
brzegu Wisły uległ zupeł
nemu zniszczeniu. Po 
ośmiodniowych ciężkich 
walkach żołnierze I Armii 
podzielili los powstańców 
ginąc na przyczółku lub 
ratując się wpław przez 

Wisłę.



Mirosław Jezierski („Kamisz“)
Melodia: Jan Markowski („Krzysztof*)

Luźna zabudowa Mokotowa, znaczne odległo
ści pomiędzy ulicami, duża Ilość ogródków 
i przestrzeni nie zabudowanych — stwarzały 
tu odmienne warunki walki niż na Woli, w 
Śródmieściu, czy na Powiślu, utrudniając 
znacznie, a niekiedy w ogóle uniemożliwia
jąc podejście oddziałów powstańczych na od
ległość szturmową do pozycji niemieckich.

MARSZ MOKOTOWA

Nie grają nam surmy bojawe 
I werble do szturmu nie warczą.
Nam przecież te noce sierpniowe 
1 prężne ramiona wystarczą.
Niech płynie piosenka z barykad 
Wśród bloków, zaułków, ogrodów,
Z chłopcami niech idzie na wypad 
Pod rękę przez cały Mokotów.

Niech wiatr ją poniesie do miasta 
Jak żagiew płonącą i krwawą,
Niech w górze zawiśnie na gwiazdach, 
Czy słyszysz płonąca Warszawo?
Niech zabrzmi w uliczkach znajomych, 
W Alejach, gdzie bzy już nie kwitną, 
Gdzie w twierdze zmieniły się domy,
A serca z zapału nie stygną.

REFREN:

Ten pierwszy marsz ma dziwną moc 
Tak w sercach gra, aż braknie tchu 
Czy w słońcu żar, czy w  chłodną noc 
Prowadzi nas pod ogniem luf.
Ten pierwszy marsz niech dzień po dniu 
Wr poszumie drzew' i w  sercach drży, 
Bez próżnych skarg i zbędnych slow,
To nasza krew i czyjeś łzy.
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Jan Markowski (t)Krzysztof‘ )

SANITARIUSZKA M AŁGORZATKA

Przed akcją była skromną panną, 
Mieszkała gdzieś w Alei Róż, 
Miała mieszkanko z dużą wanna 
Pieska Pinczerka, no i już.

I pantofelki na koturnach 
I to, i owo, względnie, 'lub 
Trochę przekorna i czupurna 
I tylko „Mewa" albo „Klub".

Na plażę biegła wczesnym rankiem 
Aby opalić wierzch i spód,
Dzisiaj opala się „Junakiem"
I razem z nami wcina miód.

REFREN:

Sanitariuszka Małgorzatka, to najpiękniejsza jaką znam,
Na pierwszej linii do ostatka promienny uśmiech niesie nam, 

A gdy nadarzy ci się gratka, że cię postrzelą w prawy but,
To cię opatrzy, Małgorzatka, słodsza niż przydziałowy miód.

Ta Małgorzatka to unikat: 
Gdym na Pilicką dzisiaj wpadł 
Czytała głośno komunikat,
A w dali głucho walił Piat.

Tak jakoś dziwnie się złożyło,
2e choć nie miałem żadnych szans, 
Niespodziewanie przyszła miłość 
Tak amunicja do pe-panc.

Idylla trwałaby bez końca 
Lecz jeden szczegół zgubił mnie 
Dziś z innym —  chodzi po Odyńca 
Bo on ma Stena, a ja nie.

REFREN:
Sanitariuszko Małgorzatko, jakże twe serce, zdobyć mam, . 
Choć sprawa wcale nie jest gładka już jeden sposób dobry znam: 
Od „Wróbla" dziś pożyczę Visa i gdy zapadnie ciemny mrok 
Pójdę na szosę po „Tygrysa" —  w ręce Małgosi oddam go.

Pożary oci granatów, min i bomb zapalających nie 
oszczędziły zarówno centrum jak i krańców wal

czącego Mokotowa.
Patrol maszeruje ulicą Krasickiego.
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Ppłk. „Daniel" (Kamiński) i rfcm. „Jeżycki*4 (Głuchow
ski) d-ca dywizjonu „Jeleń", jednego z najhardziej 
wykrwawionych oddziałów Powstania. I U m ,  „Jeżycki" 
poległ śmiercią bohaterską w ciężkich walkach na 
Dolnym Mokotowie 15 września 1944 (ranny dobił się 

własnoręcznie, aby nie wpaść w ręce Niemców).

Kpr, „Bachmat" (Szyszko), d-ca grupy „Granat" po
legł 15 sierpnia 1944. Na zdjęciu: fragment z pogrzebu 
kpt, „Bachmata". W środku (w okularach) — ppor. 

„Rożen",

Do natarcia!...

Żołnierze z 3 kompanii batalionu , Q" pułku „Baszta" 
na pozycji.

Grupa żołnierzv z oddziału „Szwoleżerów" wychodzi 
z kanału róg Wilczej i al. Ujazdowskich 27 września 
rano po kilkunastogodzinnej drodze z Mokotowa. Nad 
włazem stoją: wachm. „Zemsta" i kpr pchor. „Prus".



p o ł o ż e n i e  Żo l i b o r z a  17 w r z e ś n i a  m4 w ie c z o r e m  
<PO UTRACIE MARYMONTC)

Na kolibami walczy
ły . oddziały A K  „Ża
glowiec**, „Żubr1* i 
„Żniwiarz** oraz kom
pania Arm ii Ludowej, 
stawiając w  trudnym 
terenie zacięty opór 
przeważającym siłom 
wroga. Oddziały zoli- 
barskie , otrzymywały 
znaczne posiłki z Kom- 
pinosu, a w  drugiej po
łowie września uzyska
ły pomoc w  broni i 
amunicji ze zrzutów 

radzieckich.

m a r s z  Ż o l i b o r z a

(melodia „Ma/sza Lotników*')

W  bój przeciw nam rzucono 
Tysiące sztukasów, lotniczych asów,
Sto tygrysó\y, sto tygrysów.
Krzyczą, że myśmy dzicy bandyci z lasu,
Nie wiedzą „szkopy**
Jaką mamy broń.

Cóż, że w  naszej A K  brak cekaemów.
No i peeroów, karabinów, karabinów,
Cóż, że chleb nasz suchy jemy #bez dżemów,
Cóż stftd, że w butach pełno mamy dziur.

A  gdy pobudka zagra o bladym świcie 
Na śmierć i życie,
W  bój pójdziemy, w  bój pójdziemy,
Światu oznajmić pieśnią i dzwonów biciem,
^  .w tym śmiertelnym boju zwyciężymy my!

REFREN:
Bo nasz obronny wal,
Mocniejszy jest od skal,
A  nasze serca twardsze są od stali 
Ich najcięższych dział.
Bez hełmu nasza skroń 
Lecz pęknie pocisk oń,
Bo nasza wola to jest najwspanialsza polska broń.88
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Liczby w kółkach na obu planikach sytuacyj
nych oznaczają: 1 — Zamek Królewski, 2 — Dom 
PKO, 3 — Katedra św. Jana, 4 — Pałac Krasiń
skich, 5 — Pasaż Simonsa, 6 — Ratusz, 7 — Bank 
Polski, 8 — Rejon PASTY, 9 — Pałac Mostow
skich, 10 — Więzienie „-Pawiak”, 11 — „Gęsio w- 
ka”, 12 — Zakłady Mundurowe, 13 — Fabryka 
Kamlera, 14 — Fabryka Pfeifera, 15 — Szkoła 
im. św. Kingi, IG i 17 — Mag. wojsk. na Staw- 

ADM kach, 18 — Instytut Chemiczny, 19 — Dworzec 
— Fort Traugutta, 21 — Szpital św. 
, 22 — Zakłady Fiata, .23 — Państw. 
Wart., 24 —- Cytadela.

Żołnierze z 206 plutonu na barykadzie u
wylotu ul. Towiańskiego w Aleję Wojska Pol
skiego. Od lewej: strzelec „Miody”, por. „Praw
dzie*4, starszy strzelec „Ted” i st. strzelec „Ta
rzan”. Zdjęcie dokonane na kilkanaście godzin 
przed wyruszeniem do natarcia na Dworzec 

Gdański.

Fot. Elżbieta Łaniewska

Mieszkańcy Żoliborza poruszali się wykopami 
przez ulice i przejściami przez otwory wybite 
w mitrach 1 wycięte w siatkach d®'
mńw. Na zdjęciu żołnierze pomagają . l « d" ° * c' 
prrv pracy nad wykopem na ul. Towiańskiego 

w pobliżu Al. Wojska Polskiego.
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WOJSKO POLSKIE
________ Organ połączonych sił zbrojnych AL, PAL I KB

Worscowa, 29 wrtoinlo 1944 r.

W przedJziert ofensywy
Przed kilkunastu dniami ko 

respondenci pism zagranicznych
donosili z Moskwy o przygoto
waniach do nowej wielkiej ofen- 
sywy sowieckiej. trutnie dni 
potwierdziły te zapowiedzi — * 
Wojsku sowieckie prav*ląj>iły 
do likwidacji froutłi balłyckić* 
Ifo, w ciągu kilku dni oczyści- 
ły i&Mtmie, rozbiły siły uieniie- 
ekie na kilka grup. które obe
cnie są powoli likwidowane 
Niemcy zrezygnowali z obrony 
i cały wysiłek skierowali na 
ewakuowani** armii frontu lad- 
tyokiego drogą morską.

Wg. ostatnich wiadomości 
Armia Czerwona opanowawszy 
przejęcia przez Karpaty. rozpf*- 
częła uderzenie w kierunku 
Czechosłowacji i Węgier.

Najbardziej interesujący nas 
odcinek frontu wschodniego, — 
ołk*inek warszaw-ki, zamarł <h1 
dłuższego czasu. Pakt Jen wy
wołuje zrozumiałe utiniercnf- 
wanie i zaniepokojenie walczą
cej Warszawy, ponieważ opóź
nienie aię mierzenia na tym od
cinku mogłoby katastrofalnie 
odbić się na losach Powalania.

* Przenikające różnymi droga
mi wieści i obserwacje, prawe
go brzegu Wisły pozwalają 
stwierdzić/ie i na tym odcin- 
ku przygotowania, sow ieckie do 
generalnego uderzenia są dale
ko posunięte. Armia Czerwona 
dotarłszy do Wisły próbowała 
jednym tchem niejako przekro
czyć te poważną przeszktaię. 
Utworzono a/ereg przyczółków* 
od Sandomierza do ujścia Pili
cy --okazało się jetlnak że niem* 
cy zdołali rzucić tu tak poważ
ne siły iż przed nową koncen
tracją i przcgrujłowaulem wojsk 
atak na lewy brzeg jeat nie
możliwy.

Okres kilkutygodniowego za- 
łdaza wykorzystany był dla 
podł-iągnlęcia rezerw i przyg.je

Z FRONTOW
towania nowego ataku. Zaiecie i ... , .C r , , u l  i  w y r A w m n t o  f ™ . l u  » ,  j ó X 5 "Ł ‘
pnłnocy przez dotarcie do Nar- i Kontrataki niom. załamały óę K«n*. 
w i, umożliwiło operacje oskrzy- j  dyjc*vcy wtu muĵ  C»lał* 
dlająco Warszawę .......

Nie *

.W t)tk b  F*liW*" da k®l*i®rł«- 
Am « r « i  łnf*r«n*»«|* wtr«ymywi»<

W-w® -  Złeł® 31 m. t.
„ z««a. — 10

m. r

ulega wątpliwości, że 
żnujdujemy się w przededniu 
operaeji w wielkim stylu, któ
rych < e|em będzie opanowanie 
zachodniego br -gu średniej 
Wisły, « j m sam. ni wyzwole
ni** Warszawy

Szereg zjawisk świadczy i* 
moment ataku, j sł ju> bliski, 
niewątpliwie zmniejszona ak
tywność artylerii i lotnictwa
sow nad stolicą każe przypusz
czać ii przygfóuAują się one 
do nnwyrb zad *ń.

— Wojska sow. zdobyły 
Wwm*ią (Vorm*o u /ach wybriaiy 
Estonie Oporacj® io * n« Ccdkarpa
ch* Wiwljaję się pomyMnt®.

— Na odcinku warszawskim zonę 
powan® tę 4 dywizj® Wojsk P/Hfckh 
po<l d-Werr* gon. 6«H('*g«.

-  Wojska jugosłowiańskie ostęgnę- 
ły rzeko Orawę na granicy jugofow.- 
węgtersklaj. Na Adriatyku oczyszczo
no z niomców wyspę Pag,

-  W  Nlamcsaeh oyłostono „suaar 
łołotmj mobilłtacł*" Poborowych po  
1 4 -dniowym ' je z o t tk o lo n ii ł w ysy ło  O *
fig (r«n i

Na frontach Warszawy
Sródm laśc i*. Wzmógł się 

ogień oęk . granatników* I 
broni masz nowej npla. szcze
gólnie w r**j |)w, Pocztowego 
oraz ul. Królewski j. Natarcie 
niemieckie tm nasze placówki

w domu przy uL Grzybowskiej 
17 zoslało odparte odparto 
również kitka lokalnych wypu, 
óółr niem. w rej. (>gr. Saskie
go. W godz popoł. nasza pla
cówka zniszczyła stanowisko 
ł’km-«i niem. \  urzędzie skar- 
bowym przy ul P o ln e j.  W cią- 
gu n<s*y ostrzelano poater. niem 

Oddziały PA na Mo-olowło przy- I w rowach strzeleckich na jadu 
iłępłły do o, Iki jut w pierwszych j Mokotowskim I w okolicach

wddzłwsm pot. Oeńka i o*r Wiesia- ” I,!m ł‘°  wyrofani* się na no
wa. Pócz i£go waHH *  -1--------

PAL NA MOKOTOWIE

«jło*.iło słę no . 
ryth Oddziałów /.Kj 
etę do cftit dnta, 
b»*y udział w n 
n<* FrułwWe.ke, . 
na Stale ach I m  V*
PAL swę dzieinoicM R 
duże uznanło. Ala ą %■ 
kie straty, 70 procerj 
lagto. obaj dowódcy 
słali ranni.

f ł *  M o k n to w io  dik 
wr du PAL, pr ąd % 
wchodzi w skład Sz|
Komen la Ohwodu il 
ł« wydawnłcłwo d*łe jj 
nego PAL p. n. ,Kt*, 
d*<« PAL powsł I 
AkcH Pomocy W- kp I 
g/nizował »s'>tl*> tałr 
łowy i ływnośctowy, k w  
dułę sympełlę wł • W

W k

m

, mMo« ołowa Napływ 
PAL jest znaczny, n
^  Ą  i*

W połowie września 1*44, gdy 
Armia Radziecka i Wojsko 
Polskie doszły do linii Wisły, 
obsadzając Pragę, nastąpiło 
na terenie objętym Powsta
niem połączenie oddziałów 
wojskowych Armii Ludowej, 
Polskiej Armii Ludowej i — 
związanego dotychczas z AK 
— Korpusu Bezpieczeństwa. 
Organem AL, PAL i KB by
ło odtąd pismo „Wojsko 

Polskie",

m r

I m

ar

27 września padł Mokotów. 30 wr/es- 
nU — Żoliborz. Ogień artylerii l ?- 
natników niemieckich nęka nadal 
Śródmieście. Brak jest broni, a m u n i 
cji, żywności, lekarstw i wody
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sJuą t d Ożarowie „układ o zaprzestaniu działań wojennych w Warszawie . Fot *e troaee

Uchodźcy ze a-nistfczmiych dzielnic ko 
czują w piwnicach i w^rdd ruin. Nie 
widać żadnych realnych szans na szyb

ką zmianę sytuacfli na froncie.

ot. Eugeniusz Lokajski



. TEREN WALK W WARSZAWIE W DNIU 2 PAŹDZIERNIKA
Ciemnymi plamami oznaczono części Śródmieścia obsadzone prze z oddziały powstańcze w chwili kapitulacji, ciem
ną Unią — front nad Wisłą, (por, mapki sytuacyjne na str. 13 i 66).

i października 1941 ukazały się w Śródmieściu ostatnie 
numery dzienników powstańczych: „Biuletynu Infor
macyjnego" wraz z dodatkiem „Wiadomości Powstań
cze" oraz „Robotnika". 5 października wydano ostat
ni numer „Rzeczpospolitej Polskiej", w czasie powita
nia ukazywało się w Warszawie ogółem ponad 80 cza
sopism drukowanych i powielanych, reprezentując 
wszystkie kiurunki myśli politycznej 1 nie podlegają
cych cenzurze. Największą ilość numerów (123) osią
gnął „Biuletyn Wiadomości z miasta i wia
domości radiowe", pismo AK na terenie Sródmieścia- 

Połudnle, wydawane dwa razy dziennie.

,i«5iierntU«

Sr. 4ó _
do C*!

lW*. ę® 
4L.

Aofiedakcj»
?•££*!aibogic*"^*1

Ruiny ulicy Bielańskiej
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Do ostatniego dnia walk flaga biało- 
czerwona powiewała nad Dworcem 
Pocztowym, jedną % nieugiętych redut 

oporu oddzia!6w powstańczych.

fspwrsfe-*#?

' Fot. Zbigniew Brym
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Pr^ed wyjściem do niewoli niszczono broń amunicję i sprzęt. Na zdjęciu palenie 
zdobycznych samochodów niemieckich na ul. Jasnej przed hotelem Victcria.

Jedną z zasadniczych 
przyczyn rozpoczęcia 
akcji powstańczej w 
ńniu l sierpnia 1944 
roku była chęć opano
wania miasta i uchwy
cenia władzy w stolicy 
Polski przez dowództwo 
AK  i krajowych przed
stawicieli rządu lon
dyńskiego przed wkro
czeniem armii radziec
kiej i I  Armii Wojska 
Polskiego. Zbrojnego 
ramienia istniej ące&o 
już W Lublinie rząau 
polskiego PKWN. Ta 
świadoma manifestacja 
polityczna była tragicz
na w skutkach.

Zapłaciło za .nią ży
ciem 150 tysięcy ludzi. 
Setki tysięcy warsza
wiaków ruszyło na 
przymusową tułaczkę, 
pozostawiając w gru
zach i zgliszczach wy
marłe miasto.

Fot. Wiesław cnrzanuwsk:

*#*£• * <*aż<1.z,ler" lka * miasta do niewoli. Na pinwnym planie (pro-jntm, z pjctaKicm) mjr. „trzaska" (Konopacki), d-ca batalionu „Wigry".
Fot. Jerzy Świderski

.rw-.,

& X

1 1

K r.

91



G Ł O S Y  Z A C H O D 
N I E  O P O W S T A N I U  

W A R S Z A W S K I M

„Polski rząd emigracyj
ny ponosi odpowiedzial
ność za jeden z najbar
dziej podstępnych manew
rów politycznych, rozkazu
jąc polskim organizacjom 
nielegalnym w  Warszawie 
wystąpić *  bronią w rę
ku. Grupa londyńska wy
dała rozkaz przedwczesne- 
nego powstania z jednym 
celem — wywołać efekt 
propagandowy obliczony 
na podniesienie jej pre
stiżu w  Stanach Zjedno

czonych i Anglii."

(Amerykański komentator 
radiowy Steel, 13 sierpnia 
1944 przed mikrofonem ra

dia nowojorskiego).

hot. ze iródel niemieckieh
Ewakuac ja ludności do Pruszkowa trwała kilka dni. Jeszcze dnia 7 października 
grupy ludzi opuszczały SędUmn^de podpalane juz przez specjalne ZerstOrungs 

* ' truppen.

Huiny i groby — oto co pozostało z Warszawy po 63 dniach bohaterskiej i
tragicznej watki

„Powstanie generała Bora 
było przedwczesne i wy
buchło bez jakiegokolwiek 
uzgodnienia z ogólnymi 
planami działań sprzymie-

(Radio Londyn, komen
tarz polityczny do audycji 
o Powstaniu dnia 5 wrześ

nia 1944 roku).

„Polskie dowoetztwo w  
Londynie popełniło wiel
ki błąd, dając rozkaz do 
powstania w  Warszawie, 
bez uprzedniego choćby 
poinformowania sprzy
mierzeńców o swoich za
miarach. To by! tragiczny 
błąd, który kosztował tra

giczna cenę".

(„Daily Herald" 15 sierpnia 
1944 roku).



W trzy i pól miesiąca po upaottu 
Powstania Warszawa została wyzwo
lona. Na dymiące gruzy stolicy wkro
czyły oddziały I Armii Wojska Pol
skiego i jednostki Armii Radzieckiej. 
W ciężkich bojach kruszyły się 
resztki militarnej potęgi hitleryzmu. 
Żołnierze Ludowego Wojska brali 
odwet za krew dziesiątków tysięcy 
warszawiaków poderwanych do wal
ki z przeważającymi silami oku
panta. Ruszyła wielka ofenzywa

mm ” V u ™ WriHitlero wlkie 
bunkry, jednostki pancerne i łabo-


